TELEFON 22-14. 


- RAŻU NA POGIEŁDĘ BENLIŃSKA. 
| NEW YORK 28.012. 
I | LONDYN 130.596. 
PARYŻ 1.796. 
BRUKSELA 1.631. 
ja BERLIN 1.26. 


| Polityczne 


| wiadomości i komentarze. 
| pevas: farna l 

| POLSKA MA UCZESTNICZYĆ 

P „W SANKCJACH. 

ı Korespondent gdański „Republiki“ 
p. (HP) telefonuje pod datą wczoralszą: 
E Dzisiejsza „Gazeta Gdańska“ donosi z 
p Berlina, iż poset Korfanty został przyię 
w Paryżu nrzez prez. Milleranda i 
| Polncare'eo i dodate, że prasa niemiec- 
a pisze. iż chodziło o nozyskanie Kor- 
ntego dla ważnej misii, którą powie” 


fzono mu do wykonania w Warszawie. |, 


Isia ta ma stać w zwiazku z nowemi 
sarkciami francuskiemi, w których ma 
tzekomo, uczestniczyć Polska. 

Należy przypuszczać. że chodzi tu 
D dalszy ciąg akcii propagandowej ate 

- typolskiej.. 


| Z KONWENTU SENJORÓW SEJMU. 


Na wczorajszym konwencie senio- | 


tów Sejmu uchwalono odłożyć obsa- 
dzenia przewodnictwa dwóch komisii, 
| Skarbowej I budżetowel.do czasu utwo 
| zenia większości, popierające) rząd 
_ obecny. ` 
` Ustalono ponadto, aby dyskusię nad 
| expose premiera ukończyć dziś, niedo* 
| puszczając do drugiej kolejki mówców: 
5 PENSJE URZĘDNIKÓW. * 
` Ministerstwo skarbu rozesłało roz- 
Porządzenie wypłacenia natychmiasto= 
| wego wszystkim funcionariuszom pañ- 
_. Stwowym į oficerom 40-procentowych 
_. Doborów styczniowych z potrąceniem 
normalnego podatku dochodowego w 
_ stosunku rocznym: 
= Pierwszego lutego poleca minister- 
| stwo wypłacić pobory styczniowe bez 
obecnego dodatku. 
| Gdvby rozporządzenie powyższe 
kazało się w poczatku bieżącego mie- 
slaca byłaby to może istotna ulga dla 
(wynedznlałej klasy urzędniczej. Dziś 


| 


wartości realnej. 
——— 
_ CHOROBA LENINA. 
A. W. — MOSKWA, 22 stycznia. — 
Stan zdrowia Lenina znacznie się pogor- 
|  Szył, Chorystracił mowę i możność pi- 
| 4 tanla, ; 
| ARTYKUŁY LLOYD GEORGEʻA. 


"AW. — WIEDEŃ, 22 stycznia — 
„Neue Frei Presse" donosi, że organ 
| względu na obecne położenie politycz- 
| le zrezygnował z publikowania dal- 
| szych artykułów Lloyd George'a. 
I Jak wiadomo, artykuły. dotychcza- 
f “sowe, nacechowanie niechęcią do obec- 
_hych kierowników polityki francuskiej 
powtarzane były jednocześnie w 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" i „Ne- 

Ue Freie Presse“, 


Z KŁAJPEDY. 


Ag. Wsch. — PARYŻ, 22stycznia — 
Clinchant mianowany przewodniczą- 
tym komisji międzysojuszniczej, wy- 
słanej do Kłajpedy, jest zawodowym 
dyplomata. W czasie wojny był radcą 
ambasady francuskiej w Bernie. Po 
zawieszeniu broni podczas wojny był 
posłem w Meksyku. Następnie objął 
inkcję wice-dyrektora w: Quaid-Or- 
sey, Zna on dokładnie kwestje polską 1 
wską. Misja jego nie potrwa prawdo 
Bodobne długo, mimo to nienależy się 
Zapewne spodziewać, ażeby komisja w 
aru ośmiu dni przywróciła normalny 
stan rzeczy w Kłajpedzie. 


KURSY DEWIZ WEDE. 2 ARBIT- 


dasów państwowych na obszarze. Rubey | 4łe przepisów niemiec 


| okupowanego obszaru wykonywania ja- | gi 


łapomoęa ta nie przedstawia żadnej |- 


Pp Lloyd Georze'a. „Daily Chronicle” ze. 


WYDANIE 
PORANNE 


Poincarć ustępuje? 


Niezadowolenie we Francji z wyników akcji w Ruhr. 


Tel. wł —LONDYN, 22 stycznia. Paryski korespondent „Times“ 
donosi z Paryża, że nieoczekiwana opozycja niemiecka w zagłębiu 
Rur wywołała zaniepokojenie w francuskich kołach . rządowych 
oraz w społeczeństwie. W sferach parlamentarnych dojrzewa na- 
wet chęć zlikwidowania akcji w zagłębiu Ruhr. 

Tenże korespondent informuje, iż w związku z niezadowoleniem 
opinji francuskiej możliwe jest przesilenie rządowe, p którym 
Poincarć upadnie. Sprawa zostanie załatwiona pod pretekstem, iż 
przy najbliższych (lutowych) wyborach do izby adwokackiej pary- 
skiej wystawiona będzie kandydatura obecnego premjera, który 
przyjmie tę godność i opuści piastowany urząd premjera. = E. $. 


REPRESJE FRANCUSKIE W RUHR. 


Tel. wł, — ESSEN, 22 stycznia, neralny dotychczas nie wybuchł; zastrej 
(Od srecjalnego sprawozdawcy „Repu- | kowali jedynie kolejarze nie ' przeciań 
bliki“), 24 godzin. W. S, 
Na skutek ostrego protestu urzędni- Tel. wł. — PARYŻ, 22 stycznia, — 
ków poczty i telegrafu wypuszczono | „Petit Parisien“ donosi, że na wszystkie 
dziś na wolność aresztowanych dyrekto- | strajki polityczne w okupowanym tere- 
rów: poczty w Duesseldoriie i urzędu | nie Francuzi odpowiedzą zarządzeniami 
celnego w Dortmund. R politycznemi. Przedewszystkiem wyda- 

Jutro we wtorek odbędzie się w |lony zostanie niemiecki komisarz pań- 
Mainz sąd wojenny nad aresztowanemi | stwowy w Nadrenii, jakoteż wszyscy U- 
dyrektorami i wyższęmi urzędnikami pruscy, pozatem utworzona zo+ 
kopalni, stanie granica celna na wschodzie za- 
Nastrój ludności jest w wysokim sto- | jętego obszaru i wstrzymana wysyłka 
pniu wzburzony ostatniemi represjami | węgla do Niemiec. 
francuskiemi, Zapowiedziany strejk. ge- tefi? 

l i STANOWISKO NIEMIEC. . 

PAT. — BERLIN, 22 stycznia. — | Wolff donosi: Kolejarze na całem tery- 

W związku z zamierzonym sekwestrem | torjum okupowanem przestrzegają ści- 

rj Kiego ministra Ko- 
praski minister rolnictwa i dóbr pań- | ruunilacji Wszędzie, gdzie Francuzi 
stwowych zabronił - urzędnikom leśnym | koniiskują wagony z węglem, lub pocią- 
naładowane węglem, kolejarze natych 
kichkolwiek zarządzeń międzysojuszni- | miast: porzucają pracę, wobec czego 
czej komisji nadreńskiej, pociąti te pozostają na torach, tamując 

PAT. — ESSEN, 22 stycznia, —l ruch innych pociągów. larh 

i ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW. tów 1 

A. W. — WIEDEŃ, 22 stycznia. — |legacja przedstawicieli robotników i 
Według informacji dzienników tuejszych | funkcjonarjuszy całego koncernu Thys- 
z Essen banki są dotychczas zamknięte, | sena oraz przedstawicieli związków za- 
gdyż francuzi nie cofnęli zarządzeń prze- | wodowych wszystkich kierunków, pro- 
ciwko Bankowi Państwa.  |testuiąc energicznie przeciw aresztowa- 

Władze okupacyjne zgodziły się na | niu Thyssena. Obaj generałowie oświad- 


cofnięcie straży francuskich przy kopal- | czyli, iż w tej sprawie mógłby dać od- 


niach państwowych. Straże pozostały | powiednie wyjaśnienię, Delegaci pono- 
tylko na dworcach kolejowych, w celu | wili w imieniu wszystkich robotników i 
odbierania żywności dla żołnierzy fran- | funkcjonarjuszy koncernu żądanie wy- 
cuskich. puszczenia na wolność Thyssena, gro- 

PAT, — MUEHLHAUSEN, 22 stycz- | żąc, że w przeciwnym razie krok ten 
nia. Dziś w południe przybyła do gene- | pociągnąć może nieobliczalne następ- 
rałów francuskich w Duesseldorfie de-' stwa. 


STANOWISKO ANGIELSKIE. 


Tel. wł — LONDYN, 22 stycznia. Według oświadczeń tutej- 
szych sfer oficjalnych, rząd angielski dotychczas nie powziął żad- 
nych postanowień, które mogłyby zmienić: jego stanowisko w 
sprawie Ruhr. „Westminster Gazette“ dowiaduje się, że angielskie 
ministerstwo skarbu na liczne zapytania wielkich banków. odpo- 
wiada, że zniżka marki musiała być rzeczą przewidywaną, podobnię 
jak i kryzys przemysłowy -w Anglji. , „Manchester Guardian“ uważa, 
że ostry przebieg akcji w zagłębiu Ruhr jest dla Anglji korzyst- 


'|niejszy od przewlekłego przesilenia, gdyż doprowadzi do szybszego 


rozwiązania. Pismo dodaje, że W. Brytanja w dalszym ciągu nie 
będzie starała się łagodzić przesilenia, lecz ma zawsze do dyspo- 
zycji środki gospodarcze, któremi może pokierować bieg spraw 
europejskich. | E. S. 
KREDYTY DLA STINNESA. y 

Tel. wł — LONDYN, 22 stycznia — | czył przedstawicielom prasy, że umo- 
Przybyła tu delegacja pełnomocna kon | wy są prawie zawarte i zakupy niemie- 
cernu Stinnesa celem zawarcia umów |ckie sięgają dwu  miljonów funtów 
węglowych. Jeden z delegatów oświad. ! szterlingów, E S. 

ODSZKODOWANIA NIEMIE 7 

Tel. wt. — PARYŻ, 22 stycznia. —| Tel. wł. — PARYŻ, 22 stycznia, — 
Havas donosi oficjalnie: Podczas dłuż- | W związku z nowym planem francuskim 
szej rozmowy pomiędzy Poincare a de- |w sprawie moratorjum dla Niemiec do- 
legatem francuskim do komisji odszko- | nosi „Petit Parisien", że plan ten różni 
dowań, Barthou doszło do ostatecznego | się nieco do planu przedłożonego przez 
porozumienia w sprawie udzielenia | Poincarego na konierencji paryskiej, W 
Niemcom moratorjum, jakoteż ustalenia | no planie niema już mowy o celnej 
warunków i gwarancji, Na jutrzejszym granicy między okupowanym terenem a 
posiedzeniu komisji reparacyjnej oma- | Niemcami, natomiast opiera się on w za- 
wiane będą prawne i formalne te) tej | sadzie na planie włoskim. 
decyzji r i M A. 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 200. 


GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6— 7 POPOŁUDNIU. 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ, 


| DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY, LITERACKI i HANDLOWY. |. 


ŁÓDŹ, WTOREK, 28 STYCZNIA 1923 r. | 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 


„Doskonałe* informacje. 


W numerze „Republiki* z dnia 10 
stycznia, a więc przed dwunastu dnia- £ 
mi we własnej depeszy z Londynu sy- 
gnalizowaliśmy zmiane polityki włos- 
kiej w kierunku antyfrancuskim. Powie 
dziano tam m. in. Agencja Reutera dono 
si z Paryża, iż również i we Włoszec!i 
daje się odczuwać w sferach  rządo- 
wych silny sprzeciw pod adresem po- 
lityki paryskiej. Zmiana frontu Musso- 
liniegó jest już zupełnie jasna“. 

Gdy w ten sposób „Republika“ na 
podstawie wiarogodnych źródeł infor- 
mowała opinię, przyczym nasze wiado- 
mości z Rzymu ciągle potwierdzały 
pierwotne stanowisko, cała nieomal pra 
sa polska głosiła, że Włochy bezwzzię 
dnie idą per fas et nefas z Francją. 

Aliści nagle w onegdajszym warsza- 
wskim „Przeglądzie Wieczornym” uka- 
zuje się sensacyjna „nowość” pod wiel- 
kim tytułem w formie depeszy z Berli- 
na. Czytamy tam:- „B. minister włoski 
Bevione, uchodzący za jednego z bliż- 
szych przyjaciół Mussoliniego, twierdzi, 
że sprawa porozumienia między francu- 
skim a włoskim gabinetem. napotyka na 
bardzo wielkie trudności. W każdym ra- 
zie Mussoliniemu należy się wdzięcz- 
ność za to, źe jasno i energicznie wyra- 
ził w Paryżu swe zastrzeżenia, Opinia 
włoska coraz bardziej” sprzeciwia się 
wszelkiej akcji wojskowej. W razie gdy- 
by, jak tego oczekiwać nałeży — nie do- 
szło do porozumienia pomiędzy Paryżem 
a Rzymem nawet wtedy — mówił Be» 
Yione — Mussolini uie zerwie stosttn- 
ków dyplomatycznych z Francją, cho- 
ciaż będzie uważał, że ma ręce w zupeł- 
ności: rozwiązane. Na zakończenie Bevio 
ne oświadczył, że Francja ma teraz tyl- 
ko dwie drogi do wyboru: ałbo masze- 
rować do Berlint; albo wycofać się z 


zagłębia Ruhry, Bevione dodał: „Znajdu- 


jemy się w przededniu wojny europej- 
skiej, i może tylko akcja Włoch byłaby 
w stanie wojnie tej przeszkodzić,” 
Cała inspirowana prasa włoska zdra» 
dza zdenerwowanie i dezorjentację, — 
Do wrogiego Francji chóru przyłącza się 
najniespodziewaniej korespondent „Cor- 
riere della Sera” z Essćn pisząc, że 
Francja zrzuciła maskę i ujawniła, że 
okupacja ma cele polityczno-wojskowe, 
„Corriere della Sera" powtarza pogróż: 
5 sepia Ag R Francji zagłębie 
uhry ie drugą Berezyną”. 
Depesza ta ma być wielką „bombą”, 
niespodzianką dla opinii polskiej... po 12 
dniach od czasu, gdy „Republika“ poda- 
ła ją po raz pierwszy.. Zaiste, szybkość 
informacji i orjentacji naszej prasy jest 
niezwykła... 


` ——0— 
POLITYKA WŁOSKA WOBEC 
f RUHRY. 


Tel. wł RZYM, 22 stycznia Z do” 
brze polnformowanych kół minister- 
stwa spraw zagranicznych dowiaduje 
się korespondent „Republiki“, że gabi- 


net włoski zapewnia, iż akcja francuska - 


w zagłębiu Ruhr. bedzie wstrzymana 
tak długo, póki Włochy nie ukończą 
rozpoczętych rokowań z Niemcami. 
Rokowania toczą się jednocześnie w 
Berlinie i Rzymie. Plan włoski polega 
na ustanowieniu międzynarodowej kon 
troli długu niemieckiego z udziałem 
państw neutralnych. R. 


FRANK OKUPACYJNY, 


| AW. — BERLIN, 22 stycznia — 
Pisma niemleckie '**e»mują za prasą 
paryską, że nowy pieniądz dla Ruhry, 
puszczony będzię w obieg 1 lutego I u- 
ważany będzie za jedyny ważny śro- 
dek płatniczy w Nadrenii i Ruhrze. 

` Emisja wynosić będzie jeden miliard 
franków. Pokrycie ma stanowić zapas 
dewiz, oraz sprzedaż nadprodukcji wę” 
gla przez Francję. 


—"Xx— 


Sfr. 2. nz > ZE. si REPUBLIKA pe" 


Dyskusja w Sejmie 
nad exposć gen. Sikorskiego. 


Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. dla nich być RA (głos na iq: 
all A 


(Telefonem od naszego korespondentś). Werka RK A a Wad DZ 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu stwowości raszej hastąpił zamach, dnia 
odbywała się w dalszym cią u dyskusja 6 stycznia 1919 r. (na lewicy głosy: „Hań 
nad expose premjer4 Sikorskiego, 2 ba”). Później nastąpiła haniebna këm- 
biie zajmowali kolejno posłowie Barli: panja przeciw ludziom, którzy stoją po- 
cki, Dubanowicz, Witos, dr. Tin i sze | jaj wszetkiemi wątpliwościami, Kam- 
reg mowców sztandarowych, Rzeczni- panja plotek przeciw Piłsudskiemu. == 
cy. P, P. S., oraz „Piasta bezwzględnie | 4 powiedzcie, kto z was dorównał mu 
rzyrzekli poparcie dla rządu gens Si- | 75 sługą (huczne oklaski na lewicy, okrzy 
orskiego, Leader chadecji, jak było do | ..;, „Niech żyje Piłsudski!, na prawicy 
przewidzenia, odmówił mu swego zaufa- | stos: Dmows i"), Ale ten człowiek ie 
nia, Co się zaś tyczy przedstawiciela ży- był.z pod waszego stempla, Podczas na- 
dowskiego, to fen STO przed izbą jazdu bolszewickiego w imie nacjonaliz- 
* szereg wątpliwości zastrzegł sobie mt StaTanb sę fo usunąć, bo nie nale- 


się wyk)siania teśo progrztmi, lećz i przywiłejów; 8 tak — ken imowcf | 
prepro tatai go, aśwładczamy kię ZA t- |— nie jest, — Mowcę zabolał również | 
zieleni mu voftim zauiania i przej- |zwrot w mowić prezydefiła w qzku 
ściem md jego deklaracją do zatwier- | z kwesiją żydowską w iniędzynarodo- | 
dzającej wiadomości. (brawa w centrum wej prasie. Na tę wielką prasę zachod | 
i na levie » | nią, którą miał na myśli premier, wpły* | 
POS, THI N-W IMIENIU ŻYDÓW. wu nie marny. Mówęa oświadcza, że w 
Posd Thon mówi, że państwo zna- prenowieniy premjera ig ueteri | 


lażło si; w takiej potrzebie, iż marsza- | które są obelgą i krzywdą. GA - 
łek, zastępujący preżydenta Rzplitej, | przemówienia śwego oświadczył: Jeśli | 
mógł musiał znaleźć taki rząd, który | ktokolwiek sądzi, że dam się wyrzucić | 
byłby symbolem siły. Wzrok marszatia |za nawias to się zawiedzie. Jesteśmy | 
padł na gen. Sikórskie o. Prezydent Si- | tu na mocy mandatu od wyborców i bro- | 
korski okazał silną rękę. Mowca prze-| nić będziemy praw, a nie przywiiejdjj 
chodzi do ustępu 6 żydach, Akceptowa- czy się to komi podoba, czy nie, 
nie dobrowolności praw nadanych ży- premiera domagamy się, aby przestróś | 
dóm przez Polskę było zbytecznem, — | aati file dawał, bo ich nie aeg | | 
gdyż tikt tego nie kwestjonował. Pol- | Do rządu gen. Sikorskiego musimy sit | 
ska nadała sobie konstytucję, a my do | ustosunkować krytycznie i bacznie ba- | 
tej Polski należymy i jesteśmy jej czę- | dać, czy poczynania jęto będą zgodne z | 
A (brawa), NE nie pt Prae i nic konstytucja; tak trii jego zgodne | 
, U i odejmowanem, Satni sobie dajemy i sa- | z constytucją nie były, ut 4 
Nihe $ IA A RAE ak eap żał do typu ludożerców (wesołość), — |mi sobie bierzemy. _ Polski nie można Na tem dyskusję przerwano, Naste 
E dw sda | hr a? Bo Banhs arn | Dobre stosunki z sąsiadami, któreby 474 | dzielić na my i wy. Panstwo iest jedno. |pne posiedzenie jutró 6 godzinie 12-ej. 
ztafaj kity i kiRŚCSAE że kluczyły konieczność zbtójeń, są dziś Premjer zarżiica żydom, że obronę in- | W razie ukończenia dyskusji głosowanie 
bhecdy tząd Pay popatcii „Plasta“, —_ | gl Polski potrzebne, Jesteśmy za poli- teresów swoich zmieniają na żądanie | nad votum zaufania. | 


„Wyzwolenia'; NPR. i PPS,, ötaż części tyką pokojową, za przymierzem ż Fran. x . s 
Dyskusja w Senacie 


A ; 0 7 . | . t 
mniejszości narodowych, które nie bę- | aaa Polow 7 GRE doń 

. nad exposć gen. Sikorskiego. i 

(Od naszego warszawskiego korespondefiti). 


dą chciały głosować z „Chjeną” I praw- przeświadczeniu, że deklaracja prezesa 
dopodobnie wstrzymają się od głosowa- miinistrów stanie śię rychło czynetń, 
Podczas wczorajszego posiedzenia dnością walki partyjne, które w końsć* 
Senatu przy pustych nieomal ławach | kwencji swej doprowadziły dò pożałó* 


nia — otrzyma większość i pozostanie 
settatorskich i ministerjalnych toczyła | wania pędnych zajść grudniowych, wy 


budal « Winde pragnę payipdgtet iż w tych EN 
PRZEBIEG POSIEDZENIA, niach znajdzie i nasze poparcie, ale tyl- 
się pbgawędka senatorów bez żadnego | tworzył bardzo wielką wzajemną nieuf: | 
ztidczenia politycznego, bowiem  wed- | ność, wytwórzyły przepaść pomię | 


3 A ko w takiem zrożumieniu, że ustanie 
Na wczorajszeth posiedzeńiu Sejfit | „maszcie dziki stan anarchji z prawej 
pra ry er o enniyih pann A+ | strony. 
iński złożył oświadczenie osobiste, że 
paama, opala D rAd] Otytapczew kortu 
2 j tstu š 
Abts penat Tabt A ARA tie w imieniu klubu Chrżeścijańsko-fa- i i ' Y 
FAW 2agróńlor alto instrukcję | rodowego. Ciężkie położenie kraji wy- |ług konstytucji senat nie ma prawa U | stronnictwami, której odrazu usunąć się 
ds GŁ el sę "SUCK >, B i ih maga hie wymowy, lecz stanowcżej de- chwalać votim ufności lub nieufności | nie da. P ogram obecnego rządu uznaje” 
dałowęśli SW arae Bie Brwi | CPi 1 tredków, Głowiycidkiei jest | rządowi. my za odpowiadający potrzebom chwili 
Gd dode ż męża. sth kj aA dvp | z80dhe ż fraktykáspärlätientafñą i orę: | , W kołach lewicy panuje przekona- | Z naszej strony podnosimy konieczność 
Z far Oil ni í dada diat rd dziem prezydenta, oparcie rżądu 6 "RA nie, że Senat, którego dużą większość | wykonania reformy rolnej z uwzględnie- 
rdr GB) Alp jr Pady x stanowi prawica pod kierownictwem | niem obrońców ojczyzny, OR ziemie 
bip Senatu usiłuje powoli i systema- | obiecano, „konieczność zabezpieczenia 
ycznie tozszerzać swe kompetencje, 4- | środków do życia i utrzymania inwali* 
by dojść do supremacji nad Sejmetn. dom, którzy ro i swoje zdrowie w. ð | 
Przed porządkiem dziennym set, Po- bronie ojczyzny. Do pełnienia danych w 
sfer (PPS) imieniem śwego klubü żęła- | tymi względzie obietnic doitagatmy cię 


go. iż powstała pogłoska, WY wslette większość, co stanowi odstawę zaufa- 
sza wriiosek formalny w sprawie bez- |przeż wzślęd a powagę i interes pań | 
przeditiotowego porządku obrad. W | stwa oraz tę ge! SŁOŃ że jakkolwiek | 


H 


UI 


| 
o 
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tek podania całego tekstu depeszy ża- | nia, fundamerit wewnętrzny i zd ia 
$rożona została tajemnica Szyfry: = | trzny państwowości, i umożliwia wsże!- 
(wrżaski na lewicy i głosy: „Wstyd”|) | ka $anację. Wychodząc ż tego żałoże- 
Marszałek oznajmia, że' minister nia, klub mój oświadcza, iż a początki 
ASA je tej depeszy 6zyfrowej I ptö- A ryba Łe: PA kz 
i i ) l bdańy wili w s większo olskiej — iz ti ! A 2. | 
arkin te a pipe targ dw Skład tego rządu, nie wykłabzająć thi- | państwach parlamentarnych — deklara- Polska prowadz i prowadzić ędżie póź ? 
calości ż tekstem istotnym, Minister do- | nistra skarbu, męża wyjątitowej warto- | cja rządu jest aktem wysokiej wagi, jak | litykę pokojową, opartą o przymićrze £ 
maga się też od marszałka niejako wy. | ści i prawego, ale w tej chwili nieodpo- | ñp, we Francji, E eT w obu |sunki z Anglją i innemi państwami ćf+ | 
Poki czy ton i tetst depeszy zgodne Są wiedniego na teti stanowisku, RBA j izbách tegb samego dnia o tej samej go- | Francją i sojusz z Rumanją, dobre što- 
z tem, co mówił poseł Głąbiński, Mar. | budzić nadzieł lepszej przyszłości Pol- dzinie, a następnie fożplakatowanym | tetty, to jednak wobec coraz bardziej 
szałek jednak nie pocztwa się do tego, | Ski Nie możemy brać odpowiedzialno- | w 36,000 gmin. Rezultatem deklaracji | piętrzących się groźnych chmur na koty: 
by wyrokować w tej sprawie jako sę: |ŚCI za żaden dzień, któryby nas odsu- | jest votum zaułania lub nieufności wy- |zoncie Eutopy może nadejść chwila, że 
dzia. wał od pęknę naprawy Stostn-|rażońe pbtżeż izbę deputowanych lub państwo będzie musiało zaapelować do | 
Poseł Diamand: „Może wybrać ko. | ków i hiemożemy udzielić poparcia ga- | Senat. Nasz Senat file może dawać tzą- | narodu z verp em do obrony zagro- 
misie dla tej sprawy?" binetowi. dów takiego votum, a nie przed Séna- | żonego byłu. Uważamy więc za konić« 
MOWA POS. BARLICKIEGO, (PPS). MOWA POSŁA WITOSA. 
Przystąpiono do dalszych rozpraw Poseł Witos oświadcza: Prodtam 
nad exntse prezesa rady ministrów: rżądu p, Sikorskiego nie jest zipełny i 
Poseł Barlicki oświadczył, że pòsta: | z haszego stanowiska ma brald. Gabi. 
wiona przez premjera próba djagnozy | tet teii hie jest ideałem, dö którego się 
choroby, trawiącej organizm panstwo- | dąży, lecz istnieć tinai dołąd, dopóki się 
wy, nie zadowala rałkowicie jego stron. | lepsżeto tile znajdzie, 
nictwa. Wymaga oha korektury, ale nie le można statąć tia stanowisku, że 
partyjnej bo hie partyjność jest przyczy. | bezwzględna większożć dla rządu powih 
~ ną tych zjawisk. Choroba ta nazywa s ę| ha się tworzyć tylko wtedy, gdy n eprzy 
szowinizmem nacjonalistycznem, Zasā- | jaciel stoi za bramą, Na rząd gen. Si- 
da bezgranicznego egoiżi- sprzeciwia kotskiego goazi się mowcå, jako na ko- 
się wszystkiemu, co jej nie kołduje. Są | nieczność, Gotów jest fo poprzeć, uża- 
ludzie, którzy ubierają się najchętniej w leżniając jednak dalsze swe stanowisko 
ideały narodowe, Jest to łałsz nad fałsze od jego postępowania. Program jedna: 
który służy ża listek fifówy, pod którym | choćby najlepszy, ma wartość tylko wte- 
kryje się cynizm samej zasady, Zasada | dy, śdy jest wykonywały, 
siły przed prawem głoszona była przeż |. Witos porusza kwestje administracyj- 
publicystów nacjonalistycznych, Nacjoż | ñe, podał kowe, i skarbowe, poczym mó- 
nalizm stosuje zasadę, iż cel tiświęca | wi: Stanowisieo niszegó sttonticłwa do 
środki A któż jest ofiarą szowinizmu? | mniejszości Marodowych i żydów ješt 
30 procent harodowości niepc!t:hiej — | zriane, Konstytucja dała inniejszościom 
(brawa na lewicy, kłosy na prawicy: |łakie same podstawy rozwoju, jak i in- 
„Acha tu go boli"), Nie dopuszczając do nym obywatelom Polski. Narzekania ży- 
uregulowania wzajemnego stosunku two | dów są dlań niezrozumiałe, Wszak rodó- 
rzy z nich obywateli drugiej klasy (hra- | wici polacy nie mają większych praw i 
wa na lewicy), Ri w, Polsce jest dwa uprawnień, to panowie sami wiacie, iż 
razy tyle obywałeli PORE, którzy nie | upośledzenie pod tym względem jest 
chcą iść pód sztandarem nacjonalizmu. | raczej po drugiej stronie (oklaski), Nic 
Jeśli dwa miljony jest ża nim, to cztery więc dziwnego, że polacy chcą dole do 
miliony przeciw. Do roku 1912 społe- | tego ideału, do jakie oś dzi już doszli, 
czeństwo nić było antysemickie, dopiero | Chcąc uchronić swój hańdel, tworzą ko: 
fdy nacjonaliści nie przeprowa swe- | operatywy, które nie mają na celu wy- 
to posła do Dumy ośłosili antysemityzm | pierania ludności żydowskiej, lecz stwo: 
j o karę na żydów, rzenie dla ludności polskiej tych samych 


tem. Zdaje się, że sam rząd miał wątpli- 
wości tży może stanąć przed senatem. 

W kóńcu żen. Posner prosi o zdjęcie 
z porządku dziennego dyskltisji iad ex- 
pose rządu. | 

Marszałek zarżądza głosowattia izba 
wniosek odrzuciła większością głosów 
przeciw głosom PPS. i Wyzwolenia" 
żydzi byli nieobecni, 

Pierwszy żabiera głos set, Zdanów- 
ski (N. D.) i oświadcza on, że expose 
należy traktować z punktu widzenia 
programu oraz z osób. 

P. Zdanowski nie jest zadowolony ż 
programu rządu, i domaga się udziału 
w rządzie dla swojej partji. 

Senator Biały złożył w imieniu P. 
S, L. następujące oświadczenie: Świado- 
mi jesteśmy istothej potrzeby żaistnie- 
nia waftinków dla stworzenia słałej wie- 
kszości pirlamentatnej, któraby wyłoó: 
niła z siebie rząd, oparty nd beźwzglę- 
dnem zaufaniu większości reprezentan- 
tów, rząd silny i zdolny do opanowania 
trudhego żadania obecnej do y, a więc 
talkże i na dalszą metę, a nie większo- 
ści tylko przypadkowej, czysto arytme- 
tycżnej. Na gruncie państwowości pol- 
skiej stronnictwa polskie muszą się ze- 
spolić do wsżójptacy rządem polskim, 
Nie znaczy to ietlnakk, jakobyśmy chcie- 
Ii od tej wspólcrucy odsunąć narodowo: 
śei inne. Uznając taką konieczną potrze- 

ę utworzenia większości polskiej w cia 
ach ustawodawczych, z drugiej strony 


czne, aby przedtem spełniońo ptzyrże* 
Era dane w bddóbnyc okolidkió. 


ściac : 
Senator Nowodworski, 
Jeżeli pan premjer mówił co innego 
w Sejmie, a co innego w Senacie, to A 
ġie przemówienie było poniekąd impro* 
wizócją. (głos: Bardzo dobrze)! To teź 
należy wnosić, że było ono przemówie= 
niem prezesa rady ministrów, A nie x= 
pose rządu Sądze, że nie wszystkie tie | 
stępy tego przemówienia mogliby akce-!_ 
płować wszyscy członkowie gabinet. — 
Jeżeli tak jest, a takie jesł moje wraże» 
nie, to dupatrywać się należy uchybie- 
nia parlamtntaryzmowi i konstytucji. 
Premier Wytazi! powątpiewanie w mioż- | 
liwość stworzenia większości z parlas 
mentatiiego punkti widzenia oświadcże: 
nia takie nie mogłoby mieć miejsca w 
żadnej instytucji parlamentarnej na 
świecie. P. Sikorski w expose wyliczyw= 
szy wszystko, eb jest zlet, | powiedzia- — 
wszy, że trzeba to naprawić, proponuje 
to tym ministrom, którzy Rzeczpospolł= 
tą de dzistejezego doprowadzili stanu, | 
W itnieniu tego klubu stwierdzam, że 
expose pana preżesa rady ministrów tie 
obejmuje konkretnego i pozytywnego 
programti pracy, i 
szałek Sznatti 
oświadcza, że dyskusja nad expość jest" 
wyczefpańą. Możliwem jest, że jutro 
odbędzie się posiedzenie, jedhak tylko 
formalne. 7 


le im nie chodzi 6 walkę ż żydami. | podstaw, które panowie poriadacip ina|nie możemy nie widzieć tego, że wybu- Na tem o godzinie 12,15 posiedzenie 
Gdyby żydzi głosowali na kandydata których swoją przyszłoś budujecie, jały indywidualizm i egoizm partyjny, | zakończono. 
prawicy, kandydat ten ie przestałby| Sądząc, że rząd nieytlko podejtaie > Ks 


że prowadzone z niesłabnącą beżwzglę- | 
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Dziś; Zaśl. N. M. P. 
Jutro: Tymotęusza 


Wschód słońcą o g. 7.30 
Zachód o g. 4.04 
Wsch.księżyca g, 9.42 w. 
Zachód 6 £. 10,10 r. 
Długość dnia 8.34. 
Przybyło dnia 49 m. 


ŻYCIE ŁÓDZKIE. 
i PENN 
ŁÓDŹ w ŚNIEGU. 

Od kilku dni czarna Łódź oblekła weseln» 
A olśniewającego śniegu Czekoladowe 
"oto, rozdeptywane gorączkowym pośpiechem 
a nóg w ślisko-lepką maść—pokryło się 
fronostajowym chodnikiem, a ze zmianą pogo- 
Y nastąpiła i zmiana rozmów, krążących do- 
chczas przeważnie dookoła Kłajpedy, Zagłę- 

ba Ruhry i kursu dolara, 
À Pogoda jest wogóle ulubionym tematem ar- 
tymiłych, oryginalnych pogawęd mniej więcej 


< Bustępującej treści: „Co pan mówi, panie drogi, 
_ IE ciepło jest na dworze! Czytałem w gazecie, 


te w Białymstoku w miejskim parku bzy za- 


; kwitty, Albo: „Jak będzie nadal taka plucha, to 


= 


Z = 


Mpiryny, panie kochany, w aptekach nie star- 
Szy”, Lub też: „Poco ja sprawiłam Frani foko- 
palto! Kosztowało mnie tyle pieniędzy, 
4 ona w marcu będzie chodziła w batystach!” 
Nieoczekiwany zaś spadek śniegu, dostarcza 
publiczności cały szereg różnorodnych; ślicz- 


_ tych warjantów na oklepany temat, W kawiar 


Ki starszy literat rozwodzi się nad białym ca. 


_ lnem pokrywającym szare ulice robotniczego 


T miasta, Rolnik stwierdza z zadowoleniem, że 


- Czył Łódź niespodziewany 


»irodzaj mości panie, po tym śniegu, będzie 
Mienajgorszy”, Rozmarzony młodzienec podzi- 
wia djamenty śniegu na rzęsach ukochanej, a 
przemysłowiec łódzki konstatuje z przyjemno- 

¿że flanela „Sybir” jeszcze znajdzie zbyt. 

ogrodach miejskich wre życie sportowej 
twłaszcza w parku Poniatowskiego otworzyła 
ię filja Zakopanego: całe zastępy rozbawionej 
latwy ciągną saneczki i pobrzękują łyżwami. 
$ wielce podziwiany zuch przypiął nawet 
narty i wszyscy bawią się doskonale do chwili, 
fdy wściekły dozorca kładzie kres zabawie, 
erdząc, że sport łódzki zepsuje mu mozol- 
tie stworzone góry nawozu. 

Równocześnie ze spadkiem śniegu zasko- 
spadek marki: z 
Erei skorzystają bezrobotni, zawezwani 

b oczyszczania ulic, z drugiego skorzystali 

czarno-fiełdziarze, którzy tworzą obecnie 
Ne nięskalanej białości Piotrkowskiej oryginal- 
ng czarną plamę, Sklepy trykołaży są przepeł- 
nione kupującemi, panie wyrywają sobie z rąk 
śwcatry i czapki wełniane, drogerje wystawiają 

emy na odmrożenie, słowem śnieg pada, a 
życie wre, Tak było zawsze w Łodzi reagującej 
üa zmianę pogody, jak wogóle na każdą zmianę 
łałensywniejszą, 

Ylette. 


—[—— 


Z komisji stowarzyszeń b. wojsko 
wych. Dnia 20 stycznia bm. odbyło się 
I-e posiedzenie międzyzwiązkowej 
komisji stowarzyszeń b. wojskowych, 
ha którem podpisano protokuł i regula- 
min, oraz dokonarńo wyboru zarządu. 
Reprezentowane były następujące sto- 
Wwarzyszenia: 1) stowarzyszenie legion 
ob. Rutkowski i Tyszel. 2) stowarzy- 
szenie weteranów 1863 r.: ob. Jośkie- 
Wicz Fr. I Korzeniewski. 3) związek 
inwalidów: ob. Pawlak i Marzyński. 
) POW.: ob. Urbach. 5) zw. strzelecki 
. Czarnecki. 6) liga kobiet: ob. Gaux 
|) związek hallerczyków : ob, Karasiń- 
ski. Do zarządu weszli: ob. Rutkowski 
rzewodniczący, ob. Jaśkiewicz i Paw- 
— wice-przewodiiczący, ob. Kara- 
siński — sekretarz,  ob-ka ` Gaux — 
skarbniczka. 


Postanowiono przeprowadzić ścisłą 
ewidencje przez poszczególne stowa- 
rzyszenia przedsiębiorstw  handlowo- 
przemysłowych i rzemieślniczych, po- 
siadanych przez Stowarzyszenia i ich 
członków w celu wżajemnego poparcia 
t zalnteresowania temi przedsiębior- 
stwami ogółu mieszkańców, 

Następne posiedzenie komisji wyz= 
aeron na 3 lutego 1923 6 godzinie 

-ej. 

Wizy amerykańskie. Sckcie wizo- 
wa jeneralnego konsulatu amervkań- 
skiego będzie zamknięta od dnia 22-go 
Stycznia, 1923 r. do dalszego rozporza- 
"zenia, ` i i 
_, Zawladomienie ukaże się w prasie 
© dacie w której sekcja wizowa zosta- 
nie otwartą. è 


Podróż naokoło świata. Pod taką 
wą urządzony zostaje w dniu 3 lu- 
_ tego bal m kowy na rzecz ł. ż. tow. 
ochrony kobiet. E 


iż ojcec jej Antoni Tomasik został napadnięty 


„REPUBLIKA 


Sympatyczna ta instytucja niewąt- 
pliwie znajdzie zasłużone poparcie 
wśród szerokich warstw obywatelstwa 
i rojno będzie w sali Filharmonii. 


„CASINO“. 

„Męczennica miłości", rewelacyjny 
film Griffith'a, zdobył w Łodzi powo- 
dzenie. Genialna reżyseria, wzrusza- 
jąca do łez gra świetlanej Liliany Gish, 
potężne sceny epickie, w które uplęcio* 
ne Są momenty groteskowe. jakby z 
Dichensa skopiowane, ścinająca krew 
w żyłach scena końcowa — czynią z 
tego obrazu jeden z najpiękniejszych 
RASNON twórczego genjusza ludz- 
tości. 


Wczoraj, w poniedziałek, na linii 
Koluszki-Łódź wydarzyła sie katastro- 
fa kolejowa. Mianowicie na pociąg o50- 
bowy lokalny, wychodzący z Koluszek 
o godz, 4 m. 50 po poł. idący w kierun= 
ku Łodzi najechał manewrujący paro- 
wóz, który wpadł na wagon pocztowy 
I rozbił go. Ciężko ranny został urzęd. 
pocztowy, żnajdujący Się w tym Wwa- 
zgonie. Poza tem obeszło się, zdaje aj | 
bez oilar. Pociąg pozostał na miejscu 
pasażerowie byli ztńusźeni powrócić 


== 


KRONIKA POLICYJNA. 

Walka ż lichwą. Za uprawianie lichwy arty- 
kułami pierwszej potrzeby pociągnięci zostali do 
surowej odpowiedzialności: piekarz Stencelman. 
Rzgowska 94, rzeźnik Matyjaszewski, Nowo-Za- 
rzewska 35, rzeźnik Kosubka, Krzywa 1 i Paw 
łowski, Napiórkowskiego 38. bip. 

Kary na właścicieli składów win i wódek. Za|. 
prowadzenie handlu alkoholem w dniach, kiedy 
obowiązuje prohibicja, pociągnięci zostali do od- 
powiedzialności następujący właściciele skła- 
dów win i wódek: b-cia Ignatowicz, Piolrkow- 
ska 96, Adolf Bertold, Piotrkowska 146, Adolf 
Trautwien, Piotrkowska 73, Moszek Hybszer, 
Cegielniana 41, Icek Majer Goldszmidł, Wscho- 
dnia 73, oraz właściciele restauracji: Antoni 
Szumpich, Rybna 5 i Antoni Makowski, Przę- 
dzalniana B9. 

Pociągnięło rówież do odpowiedzialności za 
wyszynk alkoholu: Andrzeja Szumczaka, Brze- 
zińska 52 i Marję Milczarek, Kielbacha 29, bip, 

"Śmierć wskutek pijaństwa. W domů nr. 3. 
przy ul. Łagiewnickiej w miesz, Władysława 
Kowalskiego odbywała się libacja, w której bra- 
li udział lokatorzy domu. Olbrzymią ilość wód- 
ki, wypili biesiadujący, wskutek czego Włady- 
sław Kowalski zachorował i wkrótce zmarł Za- 
wezwany lekarz pogotowia zastał już tylko sty. 
gnące zwłoki, które zabezpieczono do przyby- 
cia władz sądowo-lekarskich. bip. 

Schwytanie nożowników. Do 8 kom. policji 
państwowej zgłosiła się Marja Tomasik zamie- 
szkała przy ul. Kilińskiego 108 i zameldowała, 


Jak się dowiaduje „Republika” fun- 
kcfonarjusze tramiwajów miejskich wy 
stawili następujące żądania: 

1) Podniesienia pensji zasadniczych 
wszystkim pracownikom według orze- 
czenia komisji statystycznej plus 50 
proc, 

2) dopłacania różnic do całkowitej 


jącym żapomiogi z kasy chorych. 

3) wprowadzenie szkoły średniej 
od przyszłego roku szkolnego dla liczą 
cych się dzieci pracowników. 


W wydziale zdrowotności publicz: 
nój odbyła się konfereńcja w sprawie 
stosunków, panujących w sżpitału Mar- 
ji Magdaleny. Przewodniczący wzp., 
ławnik Joel wyjaśnił, że w myśl ko- 
misji skarbowej i do spraw ogólnych de 
legacja wydziału zdrowotności publi- 
cznej, stwierdzając, że w sprawie pod- 
niesienia poziom pacjentek, przyby* 
wających w szpitalu Marii Magdaleny 
na kuracji pod względem kulturalnym 
i duchowym było czyrione  szereż 
prób, które jednak nie dały wyników 
a to wobec oporu ze strony pacjentek 
w kłerunku przysparzania sobie fakich- 
kolwiek robót ręcznych, bądź też w 
kierunku podniesienia fch stanu umy= 
słówego. Cały szereg ińowacji wprowa 
dzono w szpitalu, aby uzdrowić stosun- 
ki i obecnie postanowiono wprowadze- 
nie usilnej agitacji w kierunki zachę 
canńia wpisowych pacjentek do wyjaz* 
dów do domu poprawy, oraz urządze- 
ie jfaktńajczęściej przedstaw. amator: 
skich, których zespół będą tworzyć 
pacjentki w szpitalach. Mówca zazna- 
cza, że prowadzeńłe nauki systematy- 
cznej w instytucji takiej, jaką jest szpi- 
tal Marii Magdaleny, nie da żadnego 
pożytku, bowiem pacjentki- przycho- 
dzą tam tia pewień określony czas, po- 
czem zostają .wypisane. Większość pa- 
cjentek podczas kuracji zaliczyć hależy 
do ciężko chorych, a zatem szpital ten 
jest przedewszystkiem instytucją lecz- 
niczą, a nie wychowawczą. 

Przewodnicząca wydziału opieki 
społecznej stwierdza, że w ciągu r. lt. 
udało się odesłać z pośród pacjentek że 
szpitala Marji Magdaleny do różnych 
domiów poprawy 12 wypisowych. Na 
stanowisku kiorowniczki szpitala win- 
na stać osbbA wykształcona, która za 
jęcie swe traktować będzie również 
ideowo. Kierowniczka taka będzie mia 
ła kontakt z wydziałem opieki społecz= 
mef 1 z wydziałem oświaty i kultury, w 
sprawach dotyczących stanu duchowe- 
go i tmysłowego pacjentek. Wobec te- 
go należałoby rozpisać konkurs na sta- 
nowisko kierowniczki szpitala „Marji 
Magdaleny“, urządzanie systematycz- 
nych pogadanek przez prelegentów wy 
działu oświaty i kultury i urządzać Wi> 
dowiska aatorskie, których repertu- 
ar układać będą powołane czytniki wy 
działu oświaty i oe? 

Naczelny fekarz szpitala dr. Dutkie- 
wież stwierdza, że element znajdujący 
się w Szpitalu z matemi wyjątkani, to 
eletteńt z grintu zły, leniwy, który 
wszelkie poczynania zarządu miasta 
dotyczące podniesienia stanu tumysło= 

wego i duchowego przyjmuje miechęt< 


przez 2 osobników i leży zalany krwią. Wysła- 
no natychmiast 2 porterunkowych, którym tdało 
się schwytać obu napastników, Są nimi: Franci- 
szek Pisarski, zam, Nowa 36 i Bolesław Krako- 
wiak, ul, Tania, których odprowadzóno dò komi- 
sarjatu. Do rannego zawezwano pogotowie, le- 
karz którego stwierdził 3 rany w głowie, zada- 
ne nożami i po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwiózł go do szpitala Poznańskich. bip. 

Wojowniczy żołnierz. Przy ul. Łomżyńskiej 
17, przed szpitalem wojskowym, wynikła bójla 
między Wacławetn Lisukiem, a żofnierzem Sta. 
nisławem Łubińskim, który w stanie nietrzeź- 
wym powybijał szyby, skutkiem częgo Lubiński 
pokłuł go bagnetem, Do rannego zawczWAno po- 
gotowie, lekarz którego udzielił mu pierwszej 
pomocy. bip. 

Nagłe zgony. W mieszkaniu Józefa Kapituły 
(28 pa strzelców kan. 34), zmarł nagle przy: 
były do niego w odwiedziny kuzyn jego Fran- 
ciszek Brzeziński, Został on urlopowany ż woj- 
ska i wracał do rodziny. 

W mieszkaniu Józefa Bachowicza, przy uli- 
cy Suchej 7, zmarł nagle kolega jegó, cieśla mie- 
szkaniec Piotrkowa, który czasowo pracował w 
widzewskiej manufakturze, bip. 

Orfje dorożkarzy. Za pobieranie nadmiernej 
ceny za kurs dorożką, pociągnięto do odpowie- 
dzialności dbrożkarza Adama Krysiakk zam. 
przy ul. Marcina 10. bip. 

Obława. W nocy z 20 na 21 nA terenie 14 
kom. dokonano obławy, w czasić której, zatrzy- 
mano 3 podejrzanych osobników, oraz sporzą* 
dzono kilkanaście protokułów za zamieszkiwa- 
nie bez zameldowania. bip. 

Handel papierosami. Za handel papierosami 
bez zezwolenia pociągnięci zostali do odpowie- 
dzialności Moszek Hersz zam. przy ul. Ogrodo- 
wej 7 i Bronisław: Kulaszewicz, Mostowa 1. 

Aresztowanie paserki. Na dworcu Łódź-fa- 
bryczna przy wyjściu z pociągu policja zatrzy- 
mała Salę Rosen, która usiłowała przewieżć dò 
Łodzi przędzę skradzioną w Żyrardowie, celem 
sprzedania do tutejszych składów. Znaleziono 
u niej 32 i pół klg. przędzy i 28 metrów nici, — 
Odesłano ją do urzędu śledczego celem p-ze- 
transportowania do Żyrardowa dla dalszego 20- 
chodzenia na miejscu. hip. 


— MY 


Kto przyjechał do Łodzi, 
Hotel Savoy. Bernsztajn z Tomaszowa; Gold- 
berg z Charkowa; Steinberg z Warszawy; Ryż- 
man z Warszawyj Słucki z Wilna; Fleischer z 
Krakowa; Eskenazy z Gdańcka, 

Hotel Europejski. Zylbermine z Warszawy; 
Posner że Zgłerzaj Kobryński z Białegostoki, 
Piekarczyk z Lohdynu, Flancbaum'z Essen; Pi. 
wko z Katowic, Stalf z Drohobycza. ' R 

Hotel Victorin. Bartlewicz_z Poznania; Sžōr 
z Lublina; - Szmerling z Warszawy; Dzickáñ ż 
Poznania; Abendt z Rzeszowa. 


- 


ów katastroa koljow ma ui ód oli 


Futkcjonarjusze kolejowi nie chcieli udzielić żadnych wylaśnień. 


Czego żądali 


A co dostali, 


pensji chorym pracownikom, otrzymu-. 


Str. 5, 


A 


do Koluszek.  Bliższych szczegółów 
zderzenia nie mogliśmy sie dowiedzieć. 

Charakterystyczny jest fakt, że fun 
cionarjusze kolejowi nie chcieli udzie- 
lić bliższych szczegółów katastrofy, 
fałszywie pojmując zasady tajemnicy 
służbowej. Zapewniali oni, że nic się 
nie stało i, że nie było żadnego wypad- 
ku na linji. Pociąg bezpośredniej komu» 
nikacji Łódź Warszawa wyszedł do 
Warszawy ze znacznym opóźnieniem. 


tramwaj arże? 


Wczoraj odbyła się w tej sprawie 
końferencja u Inspektora pracy p. Wy- 
żykowskiego. Dyrekcję KEŁ. reprezen 
tował dyr. inż. Ring. Z wystawionych 
przez pracowników żądaj! uwzglłędnio- 
no 60 proc. podwyżki. Żądanie co do 
kasy charych odrzucono. Sprawę szka 
ły średniej odłożono dö najbliższej przy 
szłości. Wobec tego od środy "24 bm.* 
bilet normalny kosztować będzie 400 
mk., ucztiłowski zaś i wojskowy yzy- 
pászczalnie — 300 mk. 


Bydło w tg Mari aga 


W jaki sposób poprawić ich logs. 


Co uradzońo w wydziale zdrowotności publicznej. 


nie I podejrzliwie. Sa pacientki, których 
zdrowie wogóle nie pozwala na jaką- 
kolwiek pracę, czy to fizyczną, czy to 
umysłową; są takie, których lenistwó 
jest tak silne, że nawet myć i czasem 
się nie-chcą. Za czasów nemieckiej oku 
paćjł na czele szpitala, przeniesionego 
specjalnie do Cojen stała lekarka dr. 
Kruze-Pawłowska, która po półrocznej 
ideowej pracy zrezygnowała z zajmo- 
wanego słanowiska, zaś szpital chojeń- 
ski władze okupacyjne zmuszone były 
przenieść do Łodzi. Naczelny lekarz 
przytacza wypadki, kiedy pacjentki wv 
rzucały przemocą przełożone, a nawet 
i lekarza, których działalność z tych 
czy innych powodów nie przypadała 

im do gustu. Mówca bardżo sceptycz- 
nie zapatruje sie na wynik wszelkich 
reform w tej dziedzinie. 

Radny Drabarek zgadza się, iż jedy- 
ną bolączką szpitala jest dotychczaso- 
we jego kierownictwo. 

Inspektor szpitali miejskich dr. Mit- 


telstacdt wyjaśnia znaczenłe Szpitala ` 


„Marii Magdaleny", stwierdza on. że 
ten szpital jast poniekad więzieniem, 
bowiem pacientki przebywałące tam 
na kuracji lecza się przymusowo I nie 
leczą się dla siebie. lecz dla tej zasady, 
aby jako prostytutki nie były roznosi- 
cielkami zarazków  wenerycznych. 
Los pacjentki.szpitala „Marii Magdale- 


ny“ jest ciężki i tragiczny. Należy ro-' 


bić wszystko, ażeby z matni, w jaką 
dziewczyna dostała się wyciągnąć ją. 


Zdaniem inspektora, zadaniem kierow= 


nictwa jest-nie tylko leczenie, lecz rów 
nież udostępnienie warunków do pow* 
rotu na nową drogę życia. 

Naczelnik w. z. p. p. Kempner, res 
asumiijąc dotychczasową dyskusję, 
stwierdza, że wyłoniły się w niej 2 kie- 
runki w sprawie uzdrowienia stosun- 
ków w szpitalu „Marii Magdaleny": 
kierunek praktyczny i kierunek teore- 
tyczny, popierany głównie przez człon 
ków kohferencii, którzy nie mieli moż- 
ności bliższęgo zetknięcia się ze szpita- 
lem „Marji Magdaleny“. nie licząc się 
zaś z wartnkami życia, wysuwają 
whioski nader idealne. } 

Przewodniczący w. z. p. uważa, 
żć sprawa obsadzenia względnie zmia- 
ny kierówniczki w szpitalu „Marii Ma- 
gdaleńy* jest sprawą personalną i do- 
tyczy wyłącznie-wydziału, wobec cze- 
go oddając pod głosowanie wniosek 
przewodniczącej wydziału opieki spo- 
łócznej w sprawie konkursu na stano“ 
wisko kierowniczki, zgłasza votum 
separatum. 

Wniosek jednak w całości uchwalo 
ny został większością głosów, (bip) 


Str. 6. mmm a Pw ca DETARE i y i m nnn A ZOO 


(prawy amorzadowe Łodzi wobec udal centralnych 


Kiedy odbędą się wybory do rady miejskiej.” Dziwna polityka 
władz w sprawie elektrowni. Pod jakiemi warunkami Łódź otrzy- 
ma pożyczkę państwową. O wspólne wystąpienie Łodzi ze stolicą. 


WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE DO 
RADY MIEJSKIEJ. 

W zwiazku z szeregiem aktualnych 
spraw, dotyczących samorządu łódz 
kiego, m. in. ze sprawą przenrowadze” 
nia wvborów uzune!łnłałacych do rady 
miejskiej, oraz sanacii nołożenia finan- 

uł sowego m. Łodzi, udała się d. 19 bm. 
fi do Warszawy delegacia zarządu miej- 
skiego, złożona z pp.: Rżewskieco, sen. 
Kopcińskiego, dvr. zarządu głównego 
Pilcera oraz sekretarza rady miejskiej 
Rundy, celem omówienia z władzami 
l centralnemi nainilnieiszych kwestii 
j łódzkief gospodarki komunalnej. 
Konferencia w min. spraw wewn. z 
udziałem dyrektora i inspektora wydz. 
samorz. pp. Weisbrota i Sikorskiego, 
poświecona była sprawie uzupełnienia 
list wyborczych i wydania koniecznych 
zarządzeń, dotyczacych łaknaliszybsze- 
go przeprowadzenia wyborów uzupeł- 
niających do rady miejskiej. Jednocze- 
śnie — na zasadzie posiadanych w 
wydz. samorz, informacji — dowiedzia 
N sno się, że nowe wybory całkowite do 
i$ ciaf komunalnych w całej rzeczypospo» 
litej dokonane być mogą nie wcześniej, 
Nie jak w lipcu lub sierpniu. f 


| 
f 
| 
h 
| ELEKTROWNIA. 
f Następnie delegacja łódzka odbyła 
konferencję z p. ministrem przemysłu 
i handlu w sprawie elektrowni, którą 
władze miejskie zamierzają rozbudo- 
N wać į rozszerzyć celem zaspokołenia 
| „potrzeb łódzkiego przemysłu. Akcje 
elektrowni łódzkiej, będącej niegdyś 
przedsiębiorstwem  rosyjskiem prze- 
szły ostatnio w ręce szwajcarów, fran- 
| cuzów i bełęów. Dlatego też zbada- 
niem pełnomocnictw dyrektorów przed 
siebiorstwa, jako cudzoziemców, za- 
jeła się generalna prokuratorja państwa 
uj Pomimo, Że magistrat przygotował 
. sorawę pod względem formalnym, u- 
| tknęła w min. przem. i handlu, 
skutkiem czego sytuacia jest niewy” 
laśniona, a Kapitaliści zagraniczni 
wstrzymulą sie od wszelkich nakładów 
i inwestycji. Gdyby nowa umowa, ma- 
jąca być zawarta na zasadzie przedsię- 
biorstwa mieszanego, została wreszcie 
zrealizowana, miasto posiadając w 
N przedsiębiorstwie udział w wysokości 
) 20 procent, przeszdcowanych na franki 
szwaicarskie, uzyskałoby dó rozporzą- 
dzenia ozromny kapitał, I z tego rów- 
nież wzeledu załatwienie sprawy elek- 
| trowni łódzkiej jest dla miasta koniecz- 
A nością bardzo ważną i pilna. 
| Na konierencii w ministerstwie prze 
M mysłu i handlu. w której wzieli udział, 
[4 oprócz pana ministra, i prez, Rżewskie- 
i .£o pp.: Pilcer, dyr. Gole oraz przed- 
| stawiciel akcionariuszów  zagranicz- 
| nych — Ollman. delegacia m. Łodzi 
Ri domagała się. aby udzielono iei wresz- 
| cie wylaśnień, w jakiem stadium znał- 
duje się obecnie kwestja zbadania peł- 
Aris- nomocnictw. Min. Ossowski oświad- 
j» czył, że rozumie potrzeby przemysło- 


EP? wemiasta Łodzi. jednak prosi władze 
+ RUR samorządowe łódzkie o cierpliwość, 
b 1 gdyż sprawa pełnomocnictw musi być 
JU. tak uregulowana, aby umowa ostatecz- 
NA >. nie została zakwestionowana ani przez 
hr '. sąd. ani przez trybunał administra? 


"b cevinv, Ni 

"TAŁ Wobec różnych zastrzeżeń wyst- 
' nietych przez min. przem!. handlu, 

w związku proiektowaną umową przed 

stawiciele samorządu łódzkiego odbyli 

też naradę z dvr. urzędu elektryfil'a- 

| cyjnego, p. Siwickim, który oświad- 
| czył, że z różnych względów nię jest 
upov'ażyłony do zakomunikowania trz” 
śc! orzec” nia len. prokuratorii w spra 
wie nołnomocnictw dyrektorów kon- 
sorcjum. j 


FINANSE MIEJSKIE. 


| Dążąc do usarządkowania znajdują* 
cych się wskutek dewaluacji w kata- 
strofalnym stanie finansów miejskich, 

prez. Rżewski zwrócił się do Dep. Bud 

- żetowego w Min. Skarbu z zapytaniem 

| czy Ministerstwo opracowało jakiś kon 


| kretny wniosek w sprawie sanacji ți- 
4 nansów miast i jakie stanowisko mają 
I zająć miasta w dzisiejszem rozpaczli- 
> wem położeniu. Dyr. Gordyński oś- 
i wiadczył, że min. skarbu przedstawi 
sejmowi cały szereg wniosków w tej 
materii: W projektach min. skarbu bę- 


REPUBLIKA” 


Akeia oświatowa kuratoru łódzkiego. | 
Zamierzenia na przyszłość. Pokrzywdzeńie Łodzi pod wzgledem | 


szkół państwowych. Jak się przedstawia szkolnictwo zawodowe 
| w okręgu łódzkim. ` | 


= 


dzie określony stosunek wydatków in= 
westycyinych do wydatków zwyczaj- 
nych które muszą być bezwarunko- 
wo pokrywane z dodatków do podat- 
ków państwowych. Na wydatki nad- 
zwyczaine miasta będą mogły zacią- 
gać pożyczki. Dvr. Gordyński oświad- 
czył, że wszystkie większe miasta w 
Polsce znajdują się w b. ciężkiej sytu- 
acii finansowej. O ile rząd zgodzi się 
udzielić im pożyczek, to jedynie pod 
następującymi warunkami: wstrzyma= 
nie wszelkich awansów urzędników 
miejskich na przeciąg trwania procesu 
sanacyjnego, redukcja personelu do 
minimum, wstrzymanie się od inwesty | 
cji, zrównanie podwyżek dla urzędni- 
ków miejskich ze wzrostem  poborów 
pracowników państwowych. W odpo-. 
wiedzi prez. Rżewski podkreślił, że w 
Łodzi redukcja personelu została już 
przeprowadzona do granic możliwości, 
że ogólne uregulowanie sprawy pod- 
wyżek natrafia na trudności wobec 
różnie w warunkach lokalnych. Co się 
zaś tyczy inwestycji, to po za rozpoczę 
tą budową szkół i naprawą bruków 
żadnych innych miasto Łódź nie przed- 
siębierze. Budowa kanalizacji, wodo- 
ciągów etc. będzie realizowana na za- 
sadzie umów z kapitalistami zagranicz 
nymi. 


WSPÓŁDZIAŁANIE * ŁODZI Z WAR- 
SZAW 


Jeden z najważniejszych zadań ku-jszkół państwowych w dostatecznej | = 
ratorjum jest dopomaganie w  grani- |ilości. To też kuratorjun stara się% | | 
cach możliwości do realizacji zamie- |stworzenie nowych gimnazjum pań“ | dze, 
rzeń następujących: (w + dziedzinie |stwowych w okręgu łódzkim, szcze | wni 
szkolnictwa powszechnego). gólnie w Łodzi. "in. w: r.i o p- przy” | mo 

1) wprowadzenie powszechnego na |rzekło w preliminarzu budżetowym | brje 
uczania — nie później niż w r. 1929. 2) | r. 1923 uwzględnić to rażące pokrzyW* | star 
zakładanie szkół niżej zorganizowa- | dzenie. Narazie więc starania kurators | wol 
nych 7-io klasowych 3) realizowanie | jum skierowane są na budowę jednej | feia 
programów. ministerjalnych przez od-| szkoły państwowej średniej, oraz w | Il 
powiednio przygotowanych nauczycie- | państwowienie kilku z istniejących | tku 
li. 4) budowa odpowiednich lokali w | szkół prywatnych, przyczem brane 54 | lew 
osadach i gminach. w rachubę szkoły do których uczę” | kl 

Naturalnie, że daje się odczuwać i |szczają w znacznej cześci dzieci robot* | tar 
częściowo paraliżuje te poczynania | ników i niezamożnet inteligencji. Ktue | zr; 
brak funduszów, to też kuratorjum dą- | ratorjium popiera wszelkiego rodzaj p wk 
ży do uzyskania w min. w.r.io. p,| kursa, mając naturalnie na uwadze ich | tyr 
bezwrotnych zasiłków i długotermino- | poziom oświatowy. Kursy te o ile nić Nią 
wych niskoprocentowych pożyczek dla | służą jako przedmiot spekulacii daja | P 
tych gmin. które już budowę szkół roz- | możność uzupełnianie swego wyksztdl | roz 
poczęły. Kuratorium organizuje rów= | cenia ludziom starszym. * | m 
nież z pomocą inspektorów szkolnych] ` ‘Ze szkół zawodowych w okręg | 
rozmaite kursy dokształcające dla nau- | łódzkim, znajduje się 10 szkół dokształ kr 
czycieli, oraz uruchamia kurs wyższy | cających, 4 rzemieślnicze, 1 techniczna 
dla nauczycieli szkół powszechnych w | 10 szkół handlowych i innych special |. 
Łodzi, który ma dostarczyć nauczycieli | ności 10. afcon 
dla najwyższych klas szkół powszech- Sprawa dokształcenia rzemieślnie 
nych. Ten sam cel ma częściowo insty- | ków i drobnych kupców wejdzie na 
tut nauczycielski koła łódz. towarzyst= | właściwe tory z chwilą uchwalenia 
wa szkół wyższych. W realizowaniu | przez sejm ustawy o przymusie do” 
powszechnego nauczania na czele | kształcenia młodzieży w wieku od 14— 
wszystkich gmin w b. Królestwie Kon- | 18 lat. 
gresowem kroczy miasto Łódź dzięki Wtedy będzie można mówić o budo 
zrozumieniu ofiarności ze strony zarzą- | wie przynajmniej jednej szkoły rze” 
du miasta. mieślniczej i średniej budowlanej, któ* 

Cały ciężar organizacji sieci, szkół | ra bardzo wielką odegra rolę z chr! 1. 
w powiatach, kwestia budowy szkół | gdy się ruszy przemysł budowlany. 
z możliwie wielką przewagą szkół śre- | Sprawv wychowania przedszkolnego 
dnich klasowych, wprowadzenie pow* | tzw. nadzór nad ochronkami i schronie 
szechnego nauczania, wreszcie dok- | skami. złożony jest w ręce inspektorów 
ształcenie nauczycieli spoczywa na | szkolnych i wizytatorów Min. w.r.iop, | © 
barkach inspektorów szkolnych, którzy | którzy wykazali, że z 43 zarejestrowa* | 5 
w swych usiłowaniach doznają pomo- | nych tego typu zakładów zostało zlik* 
cy ze strony kuratorium. Baczną uwa- |widowanych z braku funduszów 12. 
ge zwraca też kuratorjum na kształce- | wszystkie zaś ochronki w liczbie 17 
nie nauczycieli, otaczając specjalną 0- znajdowały się w opłakanych warun- 
pieką seminarja i preparandy i podda- |kach materialnych A 
jąc je władzy jednego inspektora, któ- Wychowawczynie opłacane 1500— | * 
ry wydatniej będzie mógł się poświę- |8000 miesięcznie nie posiadały odpo | © 
cić pracy w tym kierunku. | wiednich kwalifikacji. $ 

W r. 1921—22 znajdowało się w 0- Chcąc spiesznie przeciwdziałać te+ 
kręgu szkolnym łódzkim 91 szkół śred- | mu złu kuratorjum zwróciło się do ma- 
nich ogólno-kształcących. W _ Łodzi] gistratu, który zgodził się na pokrywa* — 
na 38 szkół średnich były tylko 2 gim- |nie wydatków personalnych ochronek 
nazja miejskie. W Warszawie -było|i wydatków na pomoce wychowaw* 
106 szkół średnich, a w tem 13 gimnaz- | cze, ` 
iów państwowych. Kuratorjum zamierza spieszyć z pó 

Cyfry te świadczą © pokrzywdzeniu | mocą tym, którzy się zajmują pracą 
Łądzi pod względem szkół państwo- | starszych przeciwdziałając w ten spo- 
wych. Przyczyn tego wiele, między in- | sób analfabetyzmowi, rozumiejąc, że 
nymi to, że w czasach niewoli politycz- | walka z ciemnota wtedy tylko bedzie _ 
nej nie powstawały w Łodzi szkoły | skuteczna, o ile społeczeństwo zajmie 
rządowe. obecnie zaś brak lokali i fun- | się tą sprawą. (bip) 
duszów nie pozwalał na zakładanie | 
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z cyklu „HURONI* p. t. 

7 LJ b De, | ; , 
Wé r Ó d Z m || | otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 
w kłórym urocza LILLY MARISZKA 
znana z obrazu DORELLA czaruje 
swą urodą, a syn EDDIE POLA 


8-mio letni bokser JIMMY pobudza 
do serdecznego Śmiechu. 241—2 


Prócz tych narad z władzami pań- 
stwowemi prez. Rżewski wespół z dyr 
Pilecrem odbył też konferencję z prez. 
m. stół. Warszawy, p. Jabłońskim, i wi 
ceprez, dr. llskim, kierownikiem wydz. 
finansowego. Wobec wspólnych zadań 
i wspólnych trudności dwóch najwięk= 
szych miast w Polsce, Warszawy i Ło 
dzi. prez. Rżewskłi wystąpił z inicjaty” 
wą podjęcia wspólnych wystąpień War 
szawy j Łodzi w sprawach komunal- 
nych oraz zaapelowanie do _ posłów 
miejskich, aby przyśpieszyli na terenie 
sejmowym zrealizowanie planu napra- 
wy finansow. miast: Ten wspólny front 
Warszawy i Łodzi jest tembardziej ko- 
nieczny, że obecna ustawa o zasileniu 
finansów miejskich krępuje dotkliwie 
miasta w ich swobodzie podatkowej, 
powoduje przewlekanie spraw podatko 
wych w ministerstwach itd. Dotychcza 
sowa ingerencja posłów w tych kwe- 
stjach ograniczyła się do minimum i by 
ła stanowczo niedostateczna. Prez. Jab 
łoński przyjął inicjatywę prez. Rżew- 
skiego nader przychylnie, oświadczył, 
że również uważa wspólny front miast 
za konieczny i przyrzekł we wszyst- 
kich sprawach łódzkich pomoc i współ 
działanie samorządowych władz war- 
szawskich. 

"Należy mieć nadzieję, że energiczne 
kroki magistratu łódzkiego, poczynio- 
qe u władz państwowych i komunal- 
nych w Warszawie, zwrócą uwagę 
urzędów centralnych sejmu i całego 
społeczeństwa na obecny stan wiel- 
kich miast polskiciwi przyczynią się do 
szybkiego podięcia przez czynniki mia 
rodajne dzieła zapobieżenia katastrofie 
finansowej, będącej skutkiem zarówno 
braków ustawodawczych, jak ogólne- 
go stanu ekonomicznego państwa. Jak 
się dowiadujemy, na najbliższem pO- 
siedzeniu sejmu poseł Badzian zgłosi 
wniosek nagły w sprawie naprawy fi- 
nansów miast, prócz tego zaś magistrat 
łódzki wystąpi do min. skarbu i pos- 
łów miejskich z memorjałem, gdzie po- 
łoży nacisk na konieczność troskliw- 
szego, niż dotąd zajęcia się zagadnie- 
niami gospodarki komunalnej. 

WATY LECZ AZP OAI TN RR TAT O EEEREN 


Mecz Francja--Polsta i Paryż--War$rawa. 


Podczas pobytu „Cracovii“ w Pary- 
żu załatwiono sprawę międzypaństwo- 
wego meczu Francja—Polska. 

ecz ten według prasy sportowej, 
dojdzie do skutku w maju lub czerwcu. 
Równocześnie ma być rozegrane spotka 
nie międzymiastowe Paryż- Warszawa w 
Warszawie. 
' Kluby łódzkie, szcze ólnie mistrz 0- 
kręgu łódzkiego „Ł. K. S$" powinny 
ójść śladem „Cracovii, i zapoa 50- 
bie przyjazd klubów francuskich, by w 
ten sposób zbliżyć się do Europy zacho- 
dniej, gdzie o sporcie naszym. do ostat- 
nich miesięcy było zupełnie głucho. 
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j pry 3. A NCO! 
Mi Jinoszy-SlępoWskiego| J e 
z udziałem artystów teatrów  Polskie- Komedją w 3 aktacu (4 odsłonach) 
o I Majego w Warszawie pani SU-|A. Savoira, przekład Perzyńskiego. 
IMY, STANISŁAWSKIEGO i innych. Reżyserował Jan Janusz. 

Bilety do nabycia w cukierni W-go K kowsi Bene x 
210—1 on 4 AANA di shi f d 5-0 wież. PION 1 Benedykta 


! sejmu, z okazji głosowania nad 
a Wnioskiem o wmurowanie w gmachu sej- 
, powym tablicy pamiątkowej po śp. Ga- 
UE tjelu Narutowiczu, poseł Witos zajął 
pi Nowisko identyczne z prawicą i na- 
| Woływał swą trzódkę piastowską do pój- 
i iT śladami Strońskich, Dubanowiczów 
si fii utosławskich, Wezwanie nie odniosło 
tku. Chłopi murem siedzieli wraz z 
| ;„Wicą, a przy głosowaniu przez drzwi, 
| ""ieden mąż sprzeciwili się wnioskowi 
| rodowej demokracji. Przez kiika dni 
| Ke u sprawa jego była w zawieszeniu 
E klubie piastowców na porządku dzien- 
M ym postawiono kwestję votum zaufa- 
| Ma dla swego prezesa i zdawało się 
| a perie że w P. S. L, ARAB, AM 
f lam, chyba już piąty z rzędu. Nie 
|| mstzpit. Yy J Piąry Z rzęau, 
AB: W ostatnim momencie p. Witos od- 
"| RY karty i poprostu zagroził klubowi. 
1. gotów jest na wszystko i jeśli „Piast“ 
Wystąpi przeciw jego osobie, wówczas 
| Dn, poseł Witos, utworzy własną grupę 
i jj ametarną, do której znajdą się chęt- 


U 


i A Nie trzeba zapomnieć, że ostatnio 
| vażyły w kuluarach sejmowych i w pra 
å tie niewyjaśnione dotychczas wiadomo- 
i Sh. iż b, minister i poseł, p. Leopold 

| iR ulski, występuje ze zbankrutowanedo 

Micząs wyborów Zjednoczenia Narodo- 
4 80 j angażuje się do „Piasta”; dopływ 
| „iMentów prawicowych jest bardzo cha 
 Mlerystyczny i może wywrzeć silny 

| Pyw na całkowitą politykę stronni- 
| RAJ tym bardziej, że p. Skulski zape- 

| 22 nie zmieni swej konstelacji sam, 
| (02 pociągnie za sobą kompanję swych 
tów a zresztą, jako silniejsza in- 


a $ 


k $ dualność i aktywny polityk nie za- 
woli się kulisami, a zapragnie zapew- 
f 5 ważyć na szali, Nie jest wykluczone, 
f > poseł Witos bra już tę okoliczność 
Ma uwagę, a może do spółki z p. Skul- 


Í 


| 
I 
|. całeśo „Piasta” lub jego części na 
TY Prasa prawicowa powoli i pla- 
| „(Wo pomaga tym zbożnym zamiarom 
ZĘ wygi parlamentarnego i niewia- 
| mo, jakie obiecuje mu koncesje przy- 
Meie | ustępstwa polityczne, 
, Szanse rozkładu stronnictwa „Piast! 
k iększa jeszcze fakt, iż w ostatnich 
«asach na lewicy tei partji poczynają 
p Bwniać się tendencje zerwania z do- 
| )chczasowa polityką i wkroczenia na 
| AA bezwzględnej opozycji wobec en- 
ei, 


_ Podczas wyborów dał Słę już ódczu- 
Ać w Galicji Wschodniej prąd rozła- 
„Owv i omal. że nie doszło do rozkła- 
MLP, S. L". W znacznej cześci przy- 
„yniła się do tego grupa posła Putka, 
„lewicy tegoż stronnictwa. Chociaż je- 
Mak narazie, na ranę nalepiono kienski 
Master jednomyślności i zgody, stan ten 
e potrwa długo i niebawem możemy 
Wé świndkami bardzo daleko sięgają- 
"ch zmian. 
Stronnictwo należycie ocenia Wito- 
(> Wie, że jest to zdolny przywódca 
Mirti, i że trudno bedzie znaleźć inne- 
» na jego miejsce. Nie może się z nim 
nać, ani Kiernik, ani Dabski, ani 
Witos zna doskonale psychologje lu- 
_ „Wiejskiego, orientuje -ię w nastrojach 
| Masy, świetnie czuje się w atmosferze. 
! a amentarnej i nie ma w pólityce ża- 
go skrupułów, a działając pro publi- 
D Dono nie zapomina wcale o swojej 
| Bohte... Niedawno napoły szeptem, na- 
i hoty flośno mówiono o rokowaniach 
| x*ywódcy chłopskiego z „Chijeną”, gdy 
| lodziło o obsadzenie wakujacej prezy- 
łyyury państwa, Witos wcale nie dro- 
gdy się z przyjęciem tej naiwyższej 
|  (plności polskiej, Piast zasiadłbv na 
| gagi, a w kraju gospodarzyłaby Ende- 
 Mezepicha... 
i Podajże czy w tych słowach nie okre 
p. całej ostatniej bardzo podejrzanej 
"ityki chłopskiej. Z punktu widzenia 
TĄ sto socjalnego interesy średniej kla- 
A ję p łościańskiej nie zgadzają się z in- 
kę mi “wielkiej. własności ziemskiej, 
Regal przedstawicielką -w pierwszym 
kozie jest narodowa demokracja, ale 
teh eż daleko od „Piasta” do stronnictw 
ny giniczych lub do bezrolnego „Wy- 
-Volenia''... 


| 


| ZDRADZIE 


Al Podczas jed tatnich ie- 
; dze s jednego z ostatnich posie 


gą” pocichu przygotowują przesunię- | 


CKI SOJUSZNIK.. 


W polityce bieżącej i w ocenie chwi- | stwo, a przynajmniej część jego, całkiem 


li trzeba sprawy te bacznie brać pod u- 
wagę, by nie narażać się na niespodzian- 


ki i to bardzo przykre, Stronnictwa le- 


wicy nie mogą zbytnio oglądać się na 
pomoc Witosa i jego podkomendnych, 
niedaleką bowiem zdaje się być chwila, 
kiedy łańcuch pęknie i bogate chłop- 


otwarcie opowie się po stronie prawi- 
cy... 
, Lewica musi wytężyć wszystkie siły 
i mieć oczy otwarte, aby niespodzianie 
nagle nie została na lodzie, 

~ Czesław Ołtaszewski. 


„Tak, jak my to pojmujemy“... 


Niemcy posiadają pewną niezgrabną 
szczerość w wypowiadaniu niektórych 
politycznych zasad, które się później na 
nich w okrutny sposób mszczą. 

Oto proszę: 

Frazes Bismarka o tem, „że siła jest 
przed prawem” stał się źródłem niewy- 
czerpanych oskarżeń pod adresem bru 
talnych i zachłannych Niemiec. A słyn- 
ne już obecnie bon mot Bethmana-Holl- 
wega, który nazwał traktat, gwarantu- 
jący neutralność Belgji „świstkiem pa- 
pieru zaszkodziło Niemcom więcej, niż 
10 korpusów wojska nieprzyjaciel- 
skiego. 

u chcemy zwrócić uwagę na jesz- 
cze jedną niczgrabną szczerość byłego 
kanclerza Michaelisa, który w czasie ro 
kowań z bolszewikami w Brześciu, 
mówiąc o samostanowieniu narodów, 
wyraził się z przesadną ścisłością: 

— Samostanowienie? Dobrze! Ale 
takie, jak my to pojmujemy. 

Wówczas zdawało się wszystkim, 
że to jest całkiem zbędne zastrzeżenie, 
chociażby dlatego, iż każdy pojmuje 
zawsze tylko tak, jak może—aż do cza- 
su, gdy dane pojęcie zostaje drogą wy- 
miany zdań E RAE p P Ba 

Tak się zdawało.. “4 

'Ale., praktyka lat następnych wy- 
kazała, że zdanie to ma olbrzymi decy- 
dujący-wpływ na całą politykę powo», 
ONAR OPARACH 

—,Tak, jak my to pojmujemy“ — 
jest wymiarem wszelkich pojęć, całej 


terminologji politycznej współczesnych | 


stosunków, 

I, aczkolwiek zarówno „złote myśli” 
Bismarka, Bethmana i Michaelisa za- 
ciążyły poważnie na losach Niemiec, są 
one stosowane z całą skrupulatnością 
przez państwa, które na tej „pruskiej“ 
ideologji opierały swą pogardę i niena- 
wiść do tychże Prus... j 

Z tą tylko istotną różnicą, że ta nie 
miecka ścisłość w określaniu, w stawia 
niu teoretycznych tez jest obecnie prze 
strzegana w praktycznem zastosowaniu 
—bez zbytecznych, a niebezpiecznych 
formułek, bez ambicji tworzenia no- 
wych „prawd”, | 

Komenatrz „jak my to pojmujemy" 
dotyczy absolutnie wszystkich, dzie- 


dzin polityki, przez co wytworźóno ja- 
kąświeżę Babel, posługując się upor- 
czywie dawną terminologią, która 


wszak w swoim czasie całkiem wystar- 


maite sposoby „pojmowania” 


czała, a nadto była uświęcona długolet- 
niemi dociekaniami wielu uczonych i mę 
ką pokoleń, które dokładnie wiedziały, 
ży: chcą. 

Szczególnie u nas w Polsce, niektóre 
określenia utarły się tak, że coraz bar- 
dziej zntracają swój istotny sens. 

Mówi się często: „stanowisko pań- 
stwowe”; „mowa państwa"; „interes 
państwa" i z taką samą łatwością prze- 
ciwstawia się temu najrozmaitsze „an- 
ty”, nie troszcząc się już zupełnie o bliż- 
sze określenie tych pojęć. 

„Tak, jak my to pojmujemy" — i 

kwita! 
_. Wolność, demokracja, równoupraw- 
nienie — wszystko bardzo pięknie, wszy 
stko jest, — ale... tak, jak my to pojmu- 
jemy! Prz 

W dziedzinie zaś polityki zagranicz- 
nej na tem tle powan wszystkie nie- 
mal konflikty i biedna iga narodów ma 
wciąż do czynienfa z zażaleniami na roz- 
ochrony 
mniejszości narodowych i t. p. - 

Nawet takie jaskrawe zjawiska, jak 


wojna i pokój nie pozostawiono bez te- 


go elastycznego komentarza — tak, iż 


okazuje się, że móże być — pokojowa 


wojna i wojenny pokój. 
Pomijamy już ten stan, który wyna- 


lazł bolszewicki Cezar-Trocki: „ani woj- 
na, ani pokój”. l ; 


oryginalną zasadę 
większości parlamentarnej. A 
Równouprawnienie — owszem, ale 

rządzić może tylko większość... polska! 

A obalać rząd — jaka większość 
może? oe j y 

A cóż będzie, jeżeli idąc po linji te- 
go pomysłu socjaliści ogłoszą, że uznają 
tylko — większość... robotniczo-wło- 
ściańską ? SWS  */ 

A chłopi — ke kę KZI 

Nie! Na pomysły, na formułki polity- 
czne nas nie stać! I 

Trzeba poczekać, może jakiś nieżrę- 
czny niemiec coś w tej materji wymyśli 
na swoją zgubę, a na naszą — korzyść.. 

Byłoby jednak wskazane, by rada 
Ligi narodów na jednym ze swych naj- 
bliższych posiedzeń zastanowiła się nad 
sprawą nowego... słownika politycznego 
któryby usunął to sakramenłalne inie- 
bezpieczne — „tak, jak my to pojmuje- 
my”... i By x AU SE, 


i 


| -Car Mikołaj II. 


* i 

Czy car mógł uchronić Rosję od bolszewiz- 
mu? Pytanie takie zdaje się być żartem, jest to 
jednak ulubiony „konik” ludzi poważnych, któ. 
rzy chcieliby przerobić historję według swego 
punktu widzenia. Gdy czytamy jednakże cu- 
downe bajki o wielkiej wojnie narodów, przy- 
chodzimy do przekonania, że opis. wypadków 
historycznych jakie moglyby zajść według na- 
szego przekonania, jest często logiczniejszy i 
konsekwentniejszy od historji kreślonet przez 
generałów i ministrów w licznych pamiętni- 
kach, Kto wobec tego chciałby zadać niepo- 
trzebne pytanie, czy car mógł uchronić Rosję 
od bolszewizmu, powinien przedewszystkiem 
przeczytać nowo wydaną książkę p. Maurice 
Paleologue, ambasadora francuskiego w Peters- 
burgu pod tytułem: „La Russie des Tsars pen- 
dant Ja grand Guerre". Opis cesarza Miko- 
łaja jest tak plastyczny, tak uwypukla słabość 
* bladość tego niczdecydowanego charakteru, 


opanowanego przez łatwowierną ofiarę Raspu- |- 


"tina, ‘cesarzową Marję Teodorównę, że natych- 
miastowa odpowiedź na powyższe pytanie 
brzmi stanowczo: „nie, car nie mógł uchronić 
Rosji od brtszewizno". Zastosowanie decyzji 
do potrzeb czesu jest \ 
politycznego, lec ™ ens 


sta, batuty dyrygienta nie dzierżył we własnych 
rękach, lecz pozostawiał je innym, sojusznikom, 
duchowieństwu, cesarzowej — NORY) swym 
wrogom. Gdyby car w decydującej chwili wy- 
zbył się Rasputina, gdyby dał dymsję Sturme- 
rowi, który nocą konspirował z Rasputinem w 
apartamentach p-ny Nikitin, córki gubernatora 
fortecy św. Piotra, gdyby nie brał udziału w 
wywoływaniu duchów przez oszusta francus- 
kiego Papusa, gdyby rozbił Kamaryllę wytwo- 
rzoną przez panią Wyrubow i niemieckiego 
bankiera Manus, dookoła cesarzowej, “gdyby 
wreszcie podczas wojny czuwał nad arsenałem 
i fabrykami amunicji i nie popełnił błędu obię- 
cia dowództwa wojska, car urałowałby swój 
tron i przeciwdziałałby rewolucji, 

Jest to opinja ambasadora francuskiego 
oraz opinja arystokracji, burżuazji, generałów i 
wielkich książąt, którzy oskarżali cara o spo- 
wodowanie ruiny przez letargję i brak energji. 

W roku 1896 gdy-przy okazji zabawy ludo. 
wej, organizowanej z powodu koronacji cara, 
2000 ludzi straciło życie przęz uduszenie, car 
nie myślał nawet o odwołaniu balu, | przygoto- 
wanógo na wieczór tragicznego „dnia, Gdy 14 


sekretem powodzenia | maja 1905 r. statki rosyjskie zostały zatópione 
nigdy nie był oportuni- | przer japończyków a wieść o. tej katastrofie 


ŁODŹ 
23 STYCZNIA 1923 


doszła uszu cara w chwili, gdy grał w tennisa, 
powiedział tylko: „Co za nieszczęście" i nie 
odłożył rakiety. Tę samą olimpijską apatję o- 
kazał car wobec wieści o zamordowaniu w r. 
1904 ministra spraw wewnętrznych Plehwe, w 
roku 1905 swego wuja, księcia Sergjusza i w r. 


1911 prezydenta rady Stołypina, Z takim sa- 


mym flegmatycznym spokojem zgodził się car 
ma abdykację w roku 1917, gdy Petersburg i 
Moskwa płonęły pożogą pożarów i insurekcji, 
a pociąg, który wiózł cara z głównej kwatery w 
Mohylowie do stolicy, musiał się zatrzymać w 
Pskowie, wobec zabarykadowanej dalszej drogi. 
Komisarzom dumy Guczkowowi i Szulginowi, 
którzy wskoczyli do pociągu, aby błagać cara 
o zrezygnowanie z tronu, odpowiedział monar- 
cha spokojnie: „Dobrze, chętnie abdykuję, będę 
żył w-  Liwadji,  ubóstwiam kwiaty", — 
Pociągnięciem pióra bez wahania położył car 
kres swemu panowaniu i oddając w rę. 
ce brata Michała Aleksandrowicza zakończył 
ciągłość dynastji, która panowała w Rosji od 
trzystu lat. 


Mikołaj TI słaby, pozbawiony wszelkiej e. / 


nergji fatalista, nie dorósł do rządzenia tak 
skomplikowanym politycznie, społecznie, eko- 
nomicznie i psychologicznie krajem jakim jest 
Rosja i nie mógł oczywista rzecz, uchronić jej 
od bolszewizmu tembardziej, żejest rzeczą bar- 
dzo trudną zbudowanie gmachu na gruncie 
chwiejnym, na piasku ruchomym jakim jest na. 
ród rosyjski, . i 


Sześćdziesięciolecie 


Wernera Sombarta. 
PRYM 

Dziewictnastego stycznia bieżącego roku 
socjolog, historyk i ekonomista Werner Som. 
bart ukończył 60 lat w pełnej świeżości i ela- 
styczności umysłu i ciała. Sombart urodził się 
w Magdeburgu jako syn znanego przemysłow- 
ca i posła partji narodowo-liberalnej, wycho- 
wanie otrzymał staranne lecz w gimnazjum 
robił słabe postępy, tak, iż kolegium profesor- 
skio oświadczyło kategorycznie, 
widocznie nie będzie w stanie złożyć matury. 


dań: 1; 4 ARGE: h linie studjował i ek - 
. Nasz parlament wysila się również w Roa sły, awd k komotia; mpo 
kierunku takiego komentowania i świe- 
żo wytoczył'nową, 


teczną, pierwsze zaś jogo dzieło powstało pod- 
czas dłuższego pobytu we Włoszech; ' jest to 
studjum a meljoracji techniczno-sanitarnej i o 
ulcpszeniach społcczno-ekonomicznych Cam- 
panji rzymskiej, Praca ta przyniosła Sombarto- 
wi profesurę, a następne dzieło o „Socjalizwie 
i prądach społecznych” torowało mu drogę 
da karjery uniwersyteckiej. Wstępne słowa tej 
książki: „Historja jest walką o zaspokojeniu 
głodu” stały się wyrażeniem utartem i nadały 
Sombartowi miano gocjalisty, i 

Prawica ówczesna wietrzyła w działalności 
Sombarta czerwone niebezpieczeństwo, dla ra- 
dykałów był on jednak zbyt umiarkowany, wo» 
bce czego ukazanie się każdej jego nowej książ 
ki wywoływało w prasie gorące dyskusje, a 
nie zwracano dostatecznej uwagi na motto jê- 
go prelekcji „Nic nie proponuję, nic nie wyma- 
gam, tylko wykładam'. Po odbytej podróży do 
Stanów Zjednoczonych Sombart "zajął się za- 
łożeniem „Towarzystwa reformy społecznej” i 
został wysłany, jako dolegat na międzynarodo- 


wą *konferencję genewską o ośmiogodzinnym * 


dniu pracy, W tym czasie powstały jego popu- 
larniejsze dzieła jak: „Czemy Stany Zjednoczo- 
ne nie mają socjalizmu", „Proletarjat" i „Nie- 
miecka gospodarka ludowa w 19:tym wieku”. 
W roku 1907 wydał Sonibart obszerne dzieła 
pod tytułem: „Nowoczesny kapitalizm", które 
w pierwszym wydaniu uzyskało juź szeroki roze 
głos, w dalszym ciągu ukazały się potem książ- 
ki pod tytułem „Życie gospodurcze a kwestja 
żydowska”, „Wojna i ustrój: kapitalistyczny” 
oraz „Kapitalistyczny ustrój a zbytek” „No- 
woczesny kapitalizm” czyta się jak najciekaw- 
sza powieść, n.zadanie tego dzieła Sombart 
streścił.w następujących słowach: 

„Historja ekonomji społeczńej była da. 
tychczas historją porządku  gospoda:czeo, 
dzieło to zaś zamierza wytłómeczyć rozwój 
starań o zabezpieczenie bytu oraz chce wska- 
zać jak się zajścia ckonomiczne w rzeczywisto 
ści ukształtowały.” y 

Działalność Sombarta wywoływała wybu. 
chy ostrej krytyki lub toż bezgronicznogo po- 
dziwu, osobistość zaś uczonego można najle- 


piej określić zdaniem Owverbecka o Nietschem 

„Oiacza go atmosfera 

wienia”. 
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zupełnego  uducho- 


że Sombart 


Sfr. 4, 


Dr. TADEUSZ PEIPER. 


Żołądek 


Kraków, w styczniu 1928. 
Tradycja kultury czy tradycja tbó- 
| stwa? Chciałbym przeprowadzić wy- 
raźne „distinguo“ między temi dwoma 
poleciami w odniesieniu do Krakowa, 
z którego ti, na łamach „Republiki“. 
tego haibardziej tiowoczestiego dzien- 
nika polskiego, mam co pewien czas 
zdzierać koszulę, ażeby na ciele tego 
najmniej nowoczesnego miasta polskie- 
ł ġo tikazywać Starcze fałdy uwiędi i 
4 howe, dopłero narastające, a jędrne, 
sprężyste | rumiane tnięśnie. Przed 
wojną przejezdni I stali goście zarzucali 
W krakowianom pozę, sztiicziie tupoetyzo 
1 wanie, zbytnie zapożyczańia w tej 
l garderobie bohaterskich kostjumów, 
| jaką była ówczesna literatiira. Poza? 
| Może nie. Charakter miejscowy. 
| Autentyczny typ kraktsa tiznawał je- 
dynie wvymiiary wieczności, tęsknił ' ża 
wielkoludami, których zalecał litera- 
turze i życiu Wilhelm Feldrhan, Mitat 
dla życia codziennego i iego potrze 
pogardę prawdziwie olimpijską, po- 
bfzez okna dziurawych butów całował 
wiatry, jadał chleb smarowany słoń- 
čen, pijat wódkę lub wodę, zawsze za- 
kraniańe heinałerń marjackim, A w nocy 
3 tulit do siebie gwiazdę. którą zoczył w 
i zenicie, lub w kącie łakiejs kawiarni 
gestym dymem papierosa, jak murem 
klasztornym odegraniczał metr kwadra 
towy swojego nieskończonego króle- 
stwa od miasta, które żyło. Autenty- 
M cznv typ krakusa był dwumetrowem 
[A sercem i Żadnego Innego organu nie 
| uznawał. Żoładka nie miał, a Karolowi 
| Irzykowskićmu wypominat jego mocny 
i mózg. I był dumny. Ten dawny typ 
krakowianina, kapłana wieczności i 
kochanka gwiazd, jeszcze nie wymarł. 
I oczywiście wśród ARA no- 
wych sił życiowych i prądów umysło- 


i wych czuje się on kaplicą, zamienioną 
Ą na oborę, patrzy na siebie, jak na mar- 
i murowy posąg, um eszagony na pod 
"IE wórzu folwarcznem. atego. to w 


Krakowie słyszy się najwięcej biadań 
| nad upadkiem kultury współczesnej, 
ma nad zwycięstwem materjalizmu, nad 
1 ptytkością dziesiejszego życia, nad wy- 
uzdaniem i rozpustą. Również dlatego 
Warszawa, która z pośród miast pol- 
skich nalezuiniel rejestruje puls ‘Życia 
j wsrółcz”snego, spotyka się z tak żywig_ 
tawa i tak nieprzejednaną pozardą krá- 
kowian. Również dlatego Kraków, do 
którego najpóźniej dochodzą fale dzi- 
sielszości lest wielbiony przez swoich 
svrów, łako najkulturalniejsze miasto 
w Polsce. 

— My bierzemy z kultury tylko jej 
wysokie wartości — mawiają ż dumą 
krakowianie. U nas niema ani jednego 
kabaretu, proszę pana. U nas niema 
ani jednego variete. Nasi poeci nie 
pisaliby nigdy piosęnek dla szansone- 
tek. U nas dotąd ne było stałego cyrku, 
a ieśli teraz go stwarzają, to jest to bar- 
l}: barzyńskie dzieło warszawistów, z 
| kte'om potrafi się załatwić wysoka 
W - kultura naszego miasta, proszę pana. 


T. H. MAYER. 


ji Pociąg ekspresowy 
Wiedeń-Niżza. 


7) 
NOWELA. 
Przekład Käróla Irżykow, zklego. 


Rzucił jeszcze raz okiem na że- 
wnątrz; tempo było całkiem formalne, 
ho tor wciąż jeszcze piął się do góry. 

| Jeszcze istniała możliwość ratunku: 
| pociąć jeszcze nie jechał prędko... gdy- 
| by teraz wyskoczył... Lecz przypotnniał 
i sobie, że przed kilku laty jakis palacz 
l -" spadł z mhiszyny 1 został fřozszāárpañy 
przez koła pociągu, Nie... nie rzucać się 
własnowolnie w śmierć... Największa o- 
bawa smierci nie mogła go podniecić 
do czynu; wrócił na czworakach i ba- 
wił się węglami. 
Wreszcie dotarli na wysokość prze- 
smyku i tempo pociągu stało się wnet 
zatrważająco szybkiem, Pasażerowie 
spali, może tylko który konduktor dzi- 
"SE wił się nieostrożności maszynisty, Coraz 
A | predzej pędził pociag, szyńy jęczały w 
KE rz krzywiznach, ludzie na lokomotywie 
~ podrzucani byli to w jedną to w drugą 

J i stronę, lecz nic już nie mogło obudzić 
Y ich z letargu. Palacz modlił się wciąż 


a kultura. 


U nas operetka zawsze robi fiasko, pro- 
szę pana. Wpfawdzie nasz poważny 
teatr im. Słowackiego znajduje się w 
przededniu bankrtctwa, ale zato pro- 
speruje gustowna Bagatela. U nas... 
U nas... Kraków, proszę pana, ma tra- 
dycje kulturalne, 

Kiedy tak ziomkowie moi przekory= 
wują mnie o prawdziwej, wysokiej, 
czystej destylowanej kulturze naszego. 
miasta, i kiedy wbrew prawidłom lo- 
giki popierają stale dowód twierdze- 
niem, powtarzają co kilka zdań: Kra- 
ków, proszę paña, ma tradycje kulti- 
ralneę, — mam nieraz ochotę przerwać 
długą tytadę krótkiem pytaniem: 

— A pan, proszę pana, ..czy pan 
ma żołądek? s i 

Mówi się o duszy zbiorowej. Na- 
leżałoby mówić także o żołądku zbłoro- 
wym. To, co jemy i jak jemy, ile jemy, 
odbija się na kulturze narodów i miast. 
Z niewielkim wysiłkiem możnaby do- 
więść, że kuchnia francuska na. równi 
z Ludwikiem XIV zdobyła Francii 
miejsce najkulturalniejszego narodu na 
świecie. Treść jedzenia normuje czło- 
wieka niemniej, jak treść iego ulubio- 
nych książek. Stałe dobre menu pbia- 
dowe urabia nietylko  wybredność 
smaku, ale rodzi także potrzebę ZA 
kojenia tego smaku, a więc narzuca ko- 
nieczność myślenia o owocnej pracy, a 
więc wyzwala energje zdobywcze, a 
energie zdobywcze prowadzą do do- 
brobytu, — a dobrobyt prowadzi do 
wykwintu, do pietyzmowania sztuki i 
do altruizmu (głodni nie myślą o gło- 
dnych). Krótko: dobre menu urabia 
stosunek człowieka do całokształtu 
życia. I jeszcze jedno: podobnie, iak 
w dziele artystycznem, tak i tutaj, treść 
jedzenia decyduje o iego formie., W 
najrozmaitszy «sposób. Na przykład: 
tiie tak często nie gromadzi ludzi ra- 
zem, jak obfita kolacja. A zbiorowe 
jedzenie ma swoje własne prawa. 


Zbiorowe jedzenie zamienia jadalnię na 


winnicę, winnica daje wino, wino przy- 
pomina pieśń, pieśń przypomina ko- 
bietę, kobieta przypomina zbytek, zby» 
tek przypomina pieniądze, pieniądze 
przypominają pracę, a praca przypo- 
mina energje zdobywcze. ] znowit for- 
ma jedzenia urabia stosunek człowieka 
do całokształtu życia. Niejedna taiem- 
nica w polityce dałaby się wytłoma- 
czyć tem, że angłelski robotnik musi 
mieć códziennie swój beefsteak, a Szo- 
penhauer podobno chorował na wątro- 
bę. A Kraków nie je. 


LJ 

Jeśli Kraków nie je, to niewatpliwie 
dlatego, że niema pieniędzy. Jest to 
najuboższe miasto w Polsce. Ale jeśli 
bn taki tbogi, to między innemi także 
dlatego, że nie je. Dlatego, że nie ma 
potrzeb. przekraczających minimum 
pretensji życiowych. Dlatego, że nie 
ma kaprysów, budzących siły ekspan- 
sywne. Dlatego, że nie dąży do nad- 
miaru ze źródła swobody i pogody ży- 


jeszcze, już apatycznie, nie myśląc 0 ni- 
czem; maszynista Belloni trzymał się 
kurczowo szufli, jakby szukając w niej 
oparcia, i niekiedy spozierał trwożliwie 
w górę ku postaci, która ks SR 
upiór sterczałą nad pociągiem, schyla 
się, gdy widział wyciągniętą broń, i mru 
zał bez ustanku: — „Na wiadukcie 
artone..." 


Wnet szybkość pociągu tak wzro- 
sła, że nawet na zupełnie płaskiej krzy- 
wiźnie wagony się paiposty i omal się 
nie przewracały. Jakby cudem zdołał 
jeszcze cało skręcić w ostatnią prostą 
linję, z którą bezpośrednio łączył się 
wiadukt Varrone, Konduktorzy pocią- 
gali za linę bezpieczeństwa, ale ich sy- 
gnat był bezużyteczny i nie docierał do 
lokomotywy. Człowiek, któremu po- 
ciąg był powierzony, bawił się weglami, 
palacz leżał na podłodze, a wysoko na 
tendrze” siedziało coś, czego szaty po- 
wiewały jak wielkie skrzydła, nie podo 
bny do żadnego z żyjących ludzi ani 
zwierząt, potężne straszydło nocne, u- 
piorny ptak-szkielet z praczasów. 


Nagle usłyszał maszynista coś jakby 
sączenie się z ukrytych źródeł, węgle 
staczały się z ten 6 salii 
więcej i więcej, a za niemi staczał się 
człowiek, z ustami pełnemi krwi, która 
Peien z gardła i spadł na palacza, 

tóry wydał straszny krzyk, jakby go 


coraz 
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ciowej. Dlatego, że stary tvp kapłana 
wieczności | kochanka gwiazd jeszcze 
nie wymarł, że stara się utrzyfnać 
swoje wpływy kulturalne i że garą- 
czkowo i ałarmująco fortyfikuje miasto 
przeciwko zalewowi winem radości: 
Dlatemo Kraków jest najuboższem miä- 
stem w Polsce. A iego ubostwo tłoma- 
czy najbardziej  cliarakterystyczne 
cechy jego życia kulturalnego. Pozor- 
na dostojność kultury Krakowa, hicra- 
tyczna powaga lego sztuki, dumny 
ascetyzm jego życia mają swoje źródło 
nie w tradycjach Kulturalnych, lak to 
stale słyszę lecz w ubóstwie. Brak 
pieniędzy stwarza tutaj klimat nie- 
sprzyjający florze wesołości. Jeżeli 
Muza lekkiego słowa nie mogła wnieść 
tutaj swojej świątyni — to nie dlatego, 
Żeby ucho krakowianina dostępne było 
jedynie słowu Szekspira lub Słowackie- 
go, lecz dlatego, żę tutejsze budżety 
rodzinne nie wytwarzają naturalnych 
predyspozycji psychicznych, których 
przedłużeniem jest potrzebą zabawy 
zbiorowej Dlatego lakale publiczne 
ludzi nie jednoczą i nie rozmarszczają. 
Tradycja ubóstwa, nie tradycja kultu- 
ry, czyni z Krakowa muzeum wątpli- 
wych cnot. 


zakazy KOŁCZ 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Miejeki. Dzisiaj komedja T. Rittnera 
„Człowiek z budki suflera" z pp, Wiśniewskim, 
Wrześniowską, Wałężanką, Dębiczem i Oswal- 
dem. W roli Henryka Wizelin—Szyndler We 
środę premjera arcymiłej, pogodnej komedji J, 
Szaniawskiego Murzyn"; W teatrze „Reduła” 
grają obecnie tegoż autora komodję „Lekko- 
duch”, która spotkała sję 4 wybitnem uznaniem 
prasy i publiczności, 

Otrotzenie koncertu Altny Mvodie i Pem- 
baura. Zapowiedziany na czwartek d, 25 bm. 
w sali Filharmonii koncert Almy Moodie I Jó- 
zła Pombnura został odłożony. Dokłwdna data 
koncertu będzie wkrótce podana. 

Za fiabyte bilety kasa Filharmonji Nr. 1 
zwraca pieniądze. j 

EIEE, E 


è i A 
Kronika artystyczna. 

Tadeusz Leszczyc, b. hrtysta teatrów kra- 
kowskiego i łódzkiego, utłaleńtowany różyser 
i szczerze rozmiłowany w tentrze twórca prà- 
cuje od dłuższego czasu nad urządzeniem tea- 
tru marjonetek własnego udoskonalonego po- 
mysłu. Lalki, których mechanizm precyzyjny za 
dziwia hawet znawców tej zaniedbanej sztułu, 
która w okresie powojennym znów rozkwitła 
wspaniale na zachodzie (zwłaszcza we Frai- 
cji i w Belgji)—lalki, skonstruowane przez p. 
Leszczyca naśladują groteskowo ruchy żywych 
aktorów aż do złudzenia, Rzecz ciekawa, że p. 
cszczyc opracował zgoła nowy repertuar, do- 
tychczas nie stosowany na teatrze tma- 
rjonetek—mianpwicie, prócz świeżo opraco- 
wanego „Betleem”, ż muzyką K. Oswalda, 
które z początku lutego ujrzymy w Teatrze Miej 
skim, kukiełki odegrają miły melodramat sła- 
roświecki „Młynarz i jego córka”, komedję Mo- 
liera lekarz z musu” i śliczną froteskę Szyl. 
lera—Gozzi „Księżniczka Turandott". Tym 
niezwykle ciekawym usiłowaniom artystycznym 
p. Leszczyca, jak wogóle teatrowi marjonetek, 
tak ukochanemit przez dzieci i ludzi duchem 
mtodyg poświęcimy wkrótce artykuł dłuższy. 


sama śmierć pochwyciła, Postać legła 
bez ruchu, maszynista przyskoczył do 
niej, wydarł jej rewolwer z ręki, rzucił 
się do- hamulców, dał kontrparę, i 
wśród strasznego łomotu i podrzutów 
pociąg na wiadukcie Varrone żatrzymał 
się, Podbiegli konduktorzy, a kilku pa- 
sażetów, przestraszonych naglem 
wśtrząśnieniem, otworzyło okna. 

Na liczne pytania , maszynista nie 
był w stanie dać żadnej odpowiedzi, 
wskazał tylko drżącą ręką na mierti- 
chomą postać u swoich stóp. Konduk- 
torzy obtasli krew z twarży, badali od- 
dech i puls, ale wnet zaptzestali tych u- 
siłowań Teń człowiek był tmatłym. 
Trzeba go było tam zostawić, aż do 
najbliższej stacji. Palacza zaniesiono do 
przedziału  wagonowego, ponieważ 
bredził bez związku, a na jego miejsce 
wstąpił jeden z konduktorów. i 


Gdy ten chciał trochę posprzątać, 
znalazł rewolwer, Wziął go badawczo 
w rękę, usunął ślepe patrony, spoglą- 
dał na bladego trupa u swoich nóg i na 
maszynistę, którego twarz była nie 
mniej blada i niekiedy drgała jakby pod 
wrażeniem strasznego widoku. Masiało 
się tu stać coś zagadkowego, 

Zwolna ruszył pociąg znowu i ma 
szyna jechała dalej z umarłym, ku po- 
Kidniowi, w środek wiosny. 

Koniec. 


MIECZYSŁAW BRAUN. 
ŚWIĘTE IKONY. _ 
Kolorowe ikony, wystawione przed | 


doiny, ' e ua 
stoją sobie milczące, drewniane i nie | 
ruchome. E- 
Potrącają przechotnie figurkom zło | 
Żońe ręcć Pa 
do skrzynki ust wrzucając błyszczą "p 
czerwieńce. B A, 
I śpiewają ikony: „stoimy ma tro- 
tiarze — — „add 
ostrym pędzlem, malarze! wymalić” 
nam twarze.” f 
Takie same ikony niebieskie jeżdżą |, 
środkiem... M 
Konie! nie umierajcie, ciągnąc doro 
słodkie. _ aj dk 


Kreślg 
1 da w 


Spektakl szkolny w gimnazjum nie 
kiem, w teatrze składanym nowej konstru i 
w dekoracjach art.-mal. K. Hillera, zainicjot 
ny przeż dyr. gimn. p. Ingerslebena i wyre 
rowany przcz p. Hessego odbył się w sob8% 
20 stycznia i wywołał zainteresowanie À 
tylko publiczności, która przepełniła salę DIA BU 
tłoku, lecz 1 fachowców, zaproszonych przeż! 
rektora, — Przedstawienie ło—a miańow 
dwie sceny z „Don Karlosa” Szylera (Król 4 A 
lip I w kaplicy i rozmowa między króle af 
markizem Pozą) oraz wesoła, opgrła na pocie f i 
sznych sytuacjach groteska romantyczna KOMM Mija 
nera „Stróż nochy'— odbiega od wszelkie «i ati l 
tartych szablonów amatorskich i, mimo pe” mich 
braki czysto techniczne (światło, kurtyna») £ i 
nowi cenny nabytek kulturalno-artystyczny M 
polu nie tylko teatru szkolnego ale i testi 
wogóle. s zs 

Na wyróżnienie zasługują przedewszystkie- 
dekoracje: proste i surowe wnętrze kapl 
które artysta Hiller rozwiązał dekoracyjn 
ten sposób, iż zwęził przelot ramy scenică 
nie dociągając kurtyny, à w szczelinie ci 
zasłony wewnętrznej umieścił przepiękny 
brzymi witraż, wyobrażający św. Franciszki | 
ujęty syntetycznie, w stylu mistrzów wcżeś 
go Odrodzenia stół ciężki, papiery Z piecź 
królewską, klęcznik, świecznik i kracyłiks 7 
oto wszystko.. I właśnie dzięki oszczędność 
wyrazistości środków ekspresji dekoracja 
dyszała powagą i skupieniem surowem, 
ślónem jeszcze przez to, iż scenę poprzedź” I 
uwertura z Bacha, wykonana na organach *| gen 
Chłopcy, pod kierimkiem p. Hesse'go, nie BF]. 
cząc na pewne usterki w dykcji—grali b. 
brze (zwłaszcza wykonawca roli Filipa), Ref 
ser wzorował się na takich mistrzach, jak WAP Ș 
gener—jeden ż najinteligentniejszych twórcy | * 
kreacji charakterystycznych—Groteska „Sł f 
nocny”, w wósoło jaskrawych, stylowo bicos 
mayerowych dekoracjach (którym było nieco * 
ciasno na małej ścence) odegrana była z weri 
i humorem, ku wielkiej uciesze audytorju 
które co chwila wybuchało śmiechem Spe 
tal poprzedziły numera wokalne (oibr 
chór szkolnyj i muzykalne (dobrże zgrana 8% 
kiestra smyczkowa). Całość wypadła nó 
świcżo i oryginalnie, Oby nowatotskie zab zr 
tak rżełelnego pedagoga Í źwiattego szermiefł 
kultury, jakimgjest. dyr. Ingersleben, znalóf” 
rychło naśladowców wśród dyrektorów i 
rowników szkół polskich w Łodzi 


p 
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Książki nadesłane. 


„Przegląd Warszawski" Nr. 15, Grudn 
1922 (Rok drugi). Treść: Kazimierz Błeszyńsk 
„Filozofja a nowinki w sztuce”, Adolt Chybi 
ski „Wschód i Zachód w muzyce”, Roman PÓ 
bowski: „Anglja po wojnie”, Leopold Staff: © 
poezji francuskiej 16 i 17 wieku" (przekłady 
Kronika, Str. 450. Warszawa. Instytut wyda 
czy „Bibljoteka Polska", Świętojańska 2, 
zeszytu poj, 3,500 mar. (Krótkie sprawożdał” 
podaliśmy w Nr. 5 „Republiki”), „A 

Leo Belmont: „List otwarty do pana Pr R 
denta Rzeczypospolitej w sprawie Eligluf" 
Niewiadomskiego" —str, 40, broszurowane. wi 
szawa 1923. z A 

„Kultura Robotnicza”, tygodnik, Nr, 1 (77 
i Nr, 2/(24). Rok 2-gi. Treść numeru pierwszeń 
Poglądy Eligjusza Niewiadomskiego. Fachowo® | 
czy podział pracy—Metalowca, Przegląd eko% 
micżny—Wykłady publiczne Uniwersytetu 1“ | 
dowego —Odpowiedzi Redakcji, Książki nade | 
słane—Pokwitowania. Powieść i Poezja: * 
Świerzewski: Podpalacze świała. Dżek Londa 
Jak zostałem socjalistą? — August Strinbef? 
„Prawo własności”— Upton Sinclair. Rodowi! s 
Amerykanin. —Str, 32—Cena Nr pojed. 400 pb 

Treść numeru drugiego: „Sżetmierz po 
pu'—Robotnicy a inteligencja—„skt ; 
dzież akademicka”-Akad.—Przegląd . polity% Po 
ny.—Książki i czasopisma =- H. Bolesta N US 
„Pamiętnik czytelnika"—„Jutro", „W szkolę i 
x domu", Odpowiedzi Redakcji. Ksiazki sa% o 
stàne, i 
_ Powieści i Poezja: Wł Korolenko: C pi 
T. Głod; „Brazylja i jej przysłowie". —S 
nek: „Bogobojna gospodyni dworska”. 
Sinclair; Rodowity Amerykanin —Str. 


Cena numeru 400 m 
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*| REPUBLIKA: 


KE7TKURJER HANDLOWY 


„REPUBLIKĄ 
|. "stycznia 1923 23 stycznia 1923 


| (yta finansowa Erangi a kurs franka, 


F gypolitycy, którzy słusznie stale pod- 
! sają przyczynowość zachodzącą mię 
H MU aniami kursowemi walut papie- 
J i Europy-kontynentalnej, a poli- 
dów tych państw, przepowia- 
4. twierdzili z wielką dozą pewności, 
"i | Z chwilą okupacji zagłębi Ruhry przez 
Ki „pteję, frank francuski pójdzie ślada- 
, th marki niemieckiej. I rzeczywiście w 

"U wkroczenia wojsk francuskich, gieł 
londyńska niezwłocznie reagowała 
„śROWO, Niezadługo jednak frank wy- 
z4 WA poprawę i zdołał mimo dal- 
en kroków strategicznych, utrzymać 
tna stałym poziomie, 

ełdy, które zawsze odnoszą się z 
i Ikim sceptyzmem do wszelkich przed 
|*zięć wojskowych, a szczególnie ma- 
KICH charakter sankcji gospodarczych, 
| ocenie wartości franka wzięły, pod 
F "66 projekt min. skarbu de Laysterie, 
|]. Zamierza wnieść ustawę, postana- 
„| m/103 podwyższenie o 20 proc. wszy- 
A| podatków z wyjątkiem podatku 
l 


Uodowego od uposażeń służbowych. 
adomość ta wystarczyła, by wy- 
yat w notach giełdowych przekona- 
„i że koszta związane z sankcjami 
| „owemi w zagłębiu Ruhry, — nie 
| |, noga czynności prasy drukującej ban 
4 kę gdyż tym sposobem budżet uzy- 
| Re tównowagę. To byłby powód, któ- 
a pobiegł Piźepowikdariej depłabjacji 
tka, jak mówią mi w szrankach i ku- 
Ch giełdy paryskiej, liczącej się bar- 
2 hastrojami Londynu. 
p Fozatem projekt min. de Laystetie 
gl llezwykłe znaczenie polityczne, — 


t 


| 


latách REC wagyok nie jest ra- 
i Podwyżka poda 
- Ś. 


7 projekt —.a dałaby 3.2 miljardów 
| ków wpływów tj. dokładnie tyle, ile 
| Mosi niedobór tegorocznego budżetu 
m "Ya: ajnego. 
'B Miatoby to niezwykłe żnaczenie dla 
| Boża ości uzyskania przeż Francję kre- 
l iy mię odowych. 
| „daje się jednak, że hadzieje na wpro 
| Weenie 20 proc. ogólniej podwyżki po- 
Pk nië są uzasadnione. Nie tylko 
| |Vlem żnaczfia część prasy stanowczo 
| „(Powiedziała się przeciwko temu pro- 
| „łowi, ale też izba posłów nie będzie 
leż zbył pochopna do powzięcia 
gg Uchwały, ze względu na zbliżające 
h | Wybory. To był też motyw, dlacze- 
R ja nie dotyozyi tego projektu, do 
„ lminarza budżetowego, który dotych 
8 jesżcze nie został przedyskutowa- 


W jaki sposób 


Wem oczywistym, znajdującym po- 

„ordzeńie przy badaniu objawów 

rhych. W tym kierunku ciekawe 

„zestawienie rozinów telefonicznych 

 nlejscowych w 192] i 1922 roku. 

ją ość rozmów zamiejscowych stacji 
_Monicznej łódzkiej; 

g za rok 

A Miesiąc: "1928 — 1921 
ptyczeń ) — 


luty . . . 14240 11,626 
Marzec „ . 16512 12,490 
Kwiecień . . 22,416 11,922 

J oMaj , . . 47,454 12,430 
zerwiec.. „ 39,590 12,616 

F £ipiec . « 44210 11,678 
 Ślerpień . . 24,262 11,436 

/ Wrzesień. 23,824 12.389 
 Faździertiik . 28,895 11,345 

_ Listopad . . 28.048 11,054 
_ Urudzień .. . 28.021 21,308 


—— mmm 


2 Razem 318,067 140,294 
fg nika % powyższej tablicy, że 
A fozmów zatniejscowych powięk- 
ga Się w 1922»r. w 2 i jedna trzecia 

"0 proc. AW pórówiatiu z fö- 
1921. W bieżącym roku należy 
Wop Spodziewać jeszcze większego 
 bątOStu ilości rozmów. Nastąpić ma 

(EM poważna rozbudowa sieci filej- 

H ij p przypuszozalnie žäiņštālowa- 
anych ża styczeń brakałe, —" 


(Od naszego paryskiego spraw ozdawcy ekonomicznego). 


ny w senacie. Wobec tego, ó ile nawet 
projekt ministra skarbu zostałby uchwa- 
lony, to wprowadzenia jego w życie nie 
należy się spodziewać przed majem,“ 

Opinja jest przeciwna temu projekto- 
wi, twierdząc, że uniemożliwi gospodar- 
cze odrodzenie i wywoła wzrost kosz- 
tów utrzymania. Wszak opłaty, pobie- 
rane obecnie od importowanych środ- 
ków żywności, są już bardzo wygórowa= 
ñe, Wiele głosów domaga się, jak zwy- 
kle w takich czasach, redukcji wyc 
ków. Jednym z efektownych argumen- 
tów zwalczających projekt, jest twier- 
dzenie, że podwyżka dotknęłaby pfze- 
dewszystkiem płatników  skłądających 
uczciwe zeznania podatkowe, Natomiast 
nieuczciwi płatnicy, zatajający część do- 
chodów swych, byliby temsamem znowu 
premjowani. ! 

Pozatem przyznać jednak trzeba, że 
syfüacja finansowa Francji ulega ciągłej 
poprawie. Jak stwierdził niedawno mi: 
nister skarbu podatek dochodowy przy- 
nosi obecnie 1,1 miljarda franków. Pod- 
czas gdy w r. 1921 płaciło go jedynie 
738.000 płatników, liczbá ich wynosi o- 
becnie 910.000, Ze sprawozdania kaso- 
wego ministerstwa skarbu wynika, że 
podatki pośrednie i monopole przynio- 
sły 15.088 miljonów dochodów, Suma ta 
jest wprawdzie niższą 0 5.3 proc. od prë- 
liminowanej, ale o 14 proc. wyższa od 
odpowiadającej pozycji gą oki 

ła wykazują nawet po raz pierwszy 
wyższe dochody od  preliminowanych. 
Jedynie podatek obrotowy, z którego 
wpływy przewidziane były w wysoko- 
ści 3.000 miljonów, przyniósł jedynie 
jedynie 2.280 miljonów. Tu więc zawio- 
dły nadzieje. Mimo to jednak wę są 
o 20 proc. wyższe jak w roku 1921, 

W moim liście, nie pomijam więc ani 
chwilowych nastrojów giełdy, ani włóż 
sów prasy i opinji odnośnie do zamie- 
tzeń podatkowych ministra skarbu, ani 
też nie zatajam cyfr, wskazujących wi- 


doczną póprawę aparatu skarbowego 


Francji. Wątpię jednak, czy zanim list 
mój Was dosięgnie, nie sprawdzą się zło- 
wieszcze przepowiednie, o których wspo 
minałem ña początku i frank wprawdzie 
nie w stosunku do marki polskiej ale do 
fufita i dolara, wykaże znaczńe pogor- 
szenie, Nadzieja na wzmożone wpływy 
skarbowe jest odległa, a budżet frarctt- 
ski oparty na wpłatach odszkodowaw- 
czych, nie ma w braku ich innego śro- 
dka na łatanie niedoboru jak dalsze emi- 
sje, 

ł Digammna, 


| DRZE I TELEFONY KIEOZIWASNNE. 


można ulepszyć zamiejską sieć 
: telefoniczną. | i 
| Rozkwit przemysłu łódzkiego jest| nych zostanię 3000 nowych połączeń 


telefonicznych), a praktyka uczy, że 


Iw miarę powiększenia się ilości abo- 


nentów powiększa się ilość rozmów za- 
miejscowych. Z faktem tym zdaje się, 
że zupełnie nie liczy się ministerstwo 
poczt i telegrafu, gdyż nie przystępuje 
do rozbudowy sieci telefonicznej. ta- 
czące] Łódź z resztą miast polskich. 
Nasze wymagańia są conajmniej 
skromne. - Nie marzymy bynajmniej o 
połączeniach kablowych, które zabeż= 
pieczałą linie od wpływów atmosfe- 
tyczhych i uszkodzeń, ale żądać tnusi- 
tmy, aby powiększona zosłała ilość dri- 


tów na linji Łódź—Warszawa, obsługi-. 


wanej przez 6 połączeń. Częstokroć 
część tych połączeń jest uszkodzofa, 
wskutek czego trzeba na rozmowę fta- 
wet terminową czekać godzinami. Czę- 
sto zaś się zdarza, że dostaje się mio- 
żhość rozmówienia już po godzinach 
biurowych. Poza teni rożtnowy z Kra- 
kowem są wielce utrudnione, Lwowem 
wykluczone. 

Ministerstwo poczt i telegrafów tłó- 
maczyć się będzie brakietń funduszy. 
Jest to argument stanowczo ważny. Ale 
w sferze finansów pomysłowość stwa- 
rza ciida. Przypomnę, że niemieckie 
ministerstwo poczt i telegrafów przed 
dwoma laty przeprowadziło cały Sze- 


reg poważnych ulepszeń kosztert mi- | 
liarda marek niemieckich. Sume ta 


wydat-- 


do 4 dni w tygodniu. 
„lak dowiaduje się „Republika* z najbardziej kompetentnych 
źródeł, część średnich zakładów przemysłu bawełnianego, postano- - 
wiła ograniczyć pracę do 4 dni w tygodniu. Również wielki prze- 


mysł bawełniańy liczy się z tą ewentualnością. 
Powodetn tego postanowienia, są ciągłe i bardzo znaczne skoki 


kiirsów 


giełdowych dewiz. Przez to ttaci przemysł możność facjo- 


nalnej kalkulacji, będącej niezbędfiym warunkiem dla utrzymania 
ciągłości w produkcji. Niemniej Ograniczenia kredytów dyskoń- 
towych, stosowane przeż polską krajową kasę pożyckową, mialy 
decydujący wpływ na to postanowienie. At 

Łódź stoi Więc znowu przed kryzysem, którego ognisko leży 


tym razem 
lutowych. 
numer „Republiki. 


þo ża nią, gdyż w naszych opłakanych stosunkach wa- 
yczerptijące ififormacje zawierać będzie jutrzejszy 


zdobyto w ten sposób, że zażądano od 
każdego abonenta telefonicznego kaucji 
za posiadany apafat i osiążnięte fun- 
dusze zużyto na ffzeprowadzenie ko- 
niecznych robót. Nie posiadamy tak 
znacznej ilości telefonów, jak Niemcy 
i dlatego nie fiożemy żttżytkować ich 
pórnysłu, hałomiast podajemy do 
AK fastępiujący projekt. Należy 
powiększyć opłatę za połączenie poza- 
imiastowe o dodatek inwestycyjny w 
wysokości 50 proc. Osiągnięto tym 


NOWE SPÓŁKI AKCYJNE. 
Zatwierdzone zostały statuty spółki 
akcyjnej pod firmą: „Jan Bujak” fabryka 
przyrządów mierniczych — ka ak- 
Gyjna we Lwowie z Fi ię cyjąya 
30 miljonów, założycielami są p. Jan Bu- 
jak, Gazolina i iastowe Gazo- 


fabryce cementu „Wrzosówa” nā- 
leżącej do p. ny sds Evesła mówio- 


w s 
a. 


200 miljonów, a 
p. Evesta bard: nnie 
wlany, dr. Kozubski, inżynier Szałas i 


ii EA Szěñwāld: ; 

' „Motor” powiój 8 wój kapitał ak- 
cyjny o mk. 50.000, 6 100 miljonów 
drogą III. emisji. Cena k jna akcji tej 
nowej emisji oznacza się na mk, 20. 

z których 10.000 przeznacza się ha ka- 
pitał zakładow goń © pokryciu ko- 
sztów na kapifał zakładowy. 


katja spike pen £ kapalen | 
e są 
rozumiiie Bank 


GIEŁDY. 


Giełda łódzka. 
W dniu wczor gór tównież nie 
wydano ceduły giełdowej. 


PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
Łódź, 22, stycznia. - ; i 
Dokonywano I miner w markach 
według parytetu dolarowego. 
W nawiasach kursy sobotnie. 


Prima: 

20 pojed. (1.09) 1.09 döl; 24 pójed. 
(1.11) 111 dol, 24 podw. skręt średni 
Ie: 1 YĆ y i GD) g” dol., 

pojed. 1.24) 1. ol, 32 podw. skręt 
radi (138 1.38 dol, 40 poi k wh 
1.40 doł, 40 podw. skręt Średni (1.50 
1.50 dol., twardy (1.51) 1.51 dol. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 22 stycznia. (PAT). Zamknię 
cie giełdy warszawskiej ż dia 22-go. 
GOTÓWKA. 
Dolarę St. Zjednocz, 29000—28875. 
Franki belg. 1735—1760. 
CZEKL 

Berlin 1.27 i pół—1,26, 

Gdańsk 1.27 i pół—-1.%. 

Hołandja 11085. 

Lóndyn 135000—138000. 

Nowy Jork 28200—29300. 

Paryż 1875—1940. i 

Praga yii 

Szwajcńrja * 5425. 

Wiedeń 42.50. ` 

Włochy 1398—1387/0. 

Obligacje. 

Miljonówka  1700—165% © 0% 

- 41 pôt próc. Łiśty Zast, Ziem. za 100 rb. 
5 proc, obl. m. Warszawy 375-380. 
e AKCJE 

Bank Dyślióntówy 34000—33000. 


sposobem fundusze należy zużytkować 
na ulepszenie tych linii, które dochód 
ten dały. W każdym razie beż wzelędii 
na to, czy projeki ten —zostanie uznany 
za praktyczny, musimy domagać się 
natychmiastowego przeprowadzenia 
robót ińiwestycyinych. Inaczej znacze- 
nie połączeń telefonicznych zmaleje i 
to w ckresie, kiedy cały cywilizowany 
świat nieustannie ulepsza tak znakomi- 
ty środek szybkiego porozuniienia się, 
jakim jest telefon. W. Z 

Bank Hafidlówy 41000—43000. 

Bank Kredytowy 10250—12000. 

Bank Przem. Lwow. 3000—3150. 

Polski Bank Handi. 24000—23000. 

Bank Zachodni 40000, 

Rank Zw, Z. Polsk, 10000—10200. 

Bank Zw. Sp. Zarob. 17000—17500. 

Kijewski 59000. 

Cukies 605000—607500. 

Firleg 8100-5200. 

Łazy £50v0 

Drzewo 7000—5700. 

Węgiel 17:000—14200$. 


* Modrzejów 75000—99000. 
Ostrowiec 9600. 
Orthwein 13500—12500. 
Zieliński 2200020000. 
Rudzki 46000—41500, 
Starachowice 49000—46500. 
Pocisk 8000—8500. 
Parówoży  16000—15000. 
Zieleniewski 69000, 
Żyrardów 1750000. z 
Bórkówski 8200—8000. 
Jabłkowscy 11250—11450 
Żefluga 4100—4000. 
Pólbal 3200. 
Haberbusch 142500. 
Majewski 25000. i 
Nafta 11000. 
Nobel 19500—20000: 
Siła 7650. 
Lenartowicz 14500—13200. 
Czarna giełda w Warszaw. 
Dolar 29.000; | 
\ -Funty szterlingi 135,000; 
Marka niemiecka 1.30; 
„ Franki francuskie 2.000; 
100 rubli złotych 1.600.000. 
GIEŁDY 7AGPANISZNE 
Tel. wł, — BERLIN, 22 stycznia, — 
Przy wzmocnionej tendencji zamknięcie 
urzędowe giełdy berlińskiej było naste- 
pujące (w fawiasach pogiełda): 
Warszawa 78.75 (79 jedna czwarta); 
Marka polska 78.25 (77 jedna czwarta]: 
Londyn 105011,88; (103500); 
Nowy York 22.466 (22.200): 
Paryż 1423.55; 
Praga 614.54; : 
Włochy 106265; ł 
Belgja 1293,23; 
Szwajcarja 420048; 
Tel. wł, — GDAŃSK, 22 stycznia. — Urzę- 
dówe zamknięcie giełdy przy 'tendencji mocnej: 
Warszawa 79.80—80,20; 
Marka polska 77.80—78.2 
Nowy York 22.68107 
Londyn 102.255; 
Paryż 137.844; 
Tel, wł. — ZURYCH, 22 stycznia. Zamknię- 
cie giełdy: ` 
Warszawa 0.01 siedem ósmych; , 


(1312 i pół); 


/ Nowy York 5,35 trzy czwarte 


Londyn 24.94; / 
Paryż 34.45; 

Wiedeń 0.0075—0.0076: 
Włochy .25,45; 

Berlia 0.02 i pół. 


Str. 8 „REPUBLIKA. 


” OSZCZĘDZA, 4 
ten kto się udaje w 


Zatwierdzone przez M. W. R. i O.P. 


Kursy Języków oar nauk Handlowy 


J. M. POZNAŃSKIEGO w ŁODZI 


zostały zreorganizowane i wznowione. Zapisy przyjmuje kance- 
larja Kursów (Zawadzka 9 front l, w lokalu Progimn. Kriegera) 
codziennie prócz niedziel, ; świąt od'6 — 9 wiecz, 

Po nkpnezonin kursu Zakład wydaje świadectwa uznane przez 
M. W. R. 10. P 


[M i wielki wybór BLUZEK | 


poleca 


Rr A :— do firmy —: 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Ne 238, 


DAJEMY NA RATY 
wszelką GARDEROBĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
towary łokciowe i galanteryjne oraz obuwiej? 
męskie i damskie w wielkim wyborze, 
wszelkie obstalunki wykonywuje się 
solidnie we własnej pracowni w cią- 


2351  * Dyrekcja. 


Kupie «w 


ną s 


d ŻADNEJ FILJI NIE POSIADAMY. 


The Carter 


Wykwintna konfekcja 
B m t MAGAZYN OBUWIA damska 
obbins,Ltd r 
Suknie 
y u Spódniczki 
nD |) 6-go Sierpnia (Benedykta) 20 Po wilyca 


poleca najnowsze fasony najlepszych 
skór krajowych i zagranicznych 


OBUWIE: damskie, męskie | 
i dziecinne po cenach bardzo | 
PO RPACEE 11—6 | 


POSZUKUJE. MIESHANIA 


w centrum miasta, składającego się z 4 ewentu- 


A P alnie 8 4 kuchni I wygód. Cena obojęt 
Specjalność: Oferty składa pod „mieszkaniec w Admini acji 
ra ennika „Republika“, 232—0 


świdry + że | GLSKKIÓW 


Dentysta 


i piły obrotowe. pz zy adna Hot 


rzed poł. Gezielniane M 12, 
230—29 
Fabryka egzystuję dą? yy UO 
od r. 1846. od 
BOCZNA 


FRONT” 2-gie piętro. 
Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 


j. SIM 


LARE 


Łódź, Piotrkowska 175, 
Ceny b. przystępne. 


Manchester Anglja 


Najlepsze narzędzia stalowe 


ŁÓDŹ, ul. Wschodnia Ne 15. 


oraz dekoracyjne 


Biuro 


Techniczno-Handlowe „E ner g ja” 


(Sp. z ogr. odp.) 
Warszawa, Leszno L. 13 tel.*64-51, 240-07, 406-93. 
Oddział w Łodzi, Dzielna 44, tel. 14-33. 


NIEDZIELA, dn. 28 stycznia, o godz. 8.30 . 


CELARY JELLENTA 


wygłosi prelekcję na temat: 


DON- JUAN. i CASANOVA. 


Filje: w Wilnie, Mostowa 27, w Krakowie i Katowicach. 


Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę i Litwę: Akc. Tow. Au- 
strjacko-Amerykańskich fabryk wyrobów gumowych i PU 


EMPERIT“. 
Akc. Tow. Zjednoczonych Gumowych Fabryk 
Bilety, do matyeis, w kisle Parma (okien 4 1) Hamburg — Wiedeń 


dawniej Menier — J. N. 
Reichhoffer, Wimpassing 


Posiada stale na składzie: 


Obręcze do kół samochodowych ciężarowych i oso- 
bowych wszelkich wymiarów. Gumy powozowe, 
wszelkie artykuły techniczne, gumowe, azbestowe 
I kauczukowe. Kalosze, wyroby chirurgiczne, grze- 


Dwie sale] (EEEE 
fabryczne 


niedaleko centrum miasta — wy- 
sokość conajmniej 4 metry — 
poszukiwane. Oferty: sub. „Lito- 
grafja* do administracji „Repu- 
bliki“. | 


Dr. med. 


Reklama poacnawzamaĆ 
g ` m . aa 

to dźwignia 

da HANDLU i PRZEMYSŁU 

ORYGINALNE  zystich dziennikach: E A 

Dzia? ggłoszeń | Reklam przy Błurze Informacji Prasowych 4 |cnoreby mu, ©: 

LÓDZ, mazzza BIP” enO RE 


Specjalista chorób o 
ordynuje od 3 —5 p 
ul. ZACHODNIA Ei 


Dr, medycyny. 


ryczne i moczop jtciowe 


Cegielniana 40. 


nowym. Przy 
4—8, 


mk. 4500 I odnosz. do domu 300 mic- 


mik. 6000 mies zagtan, © 100 proc, drożej p b od kicie, ogł owi adwy arek w ze Ai 


m. "ME PROZĄCSŻERE- | 


EPOATMIA WYSPRZEDAĆ bieljny Naj 


99 8 STELZNER i WEBER 
99 Łódź, Piotrkowska 141. 121—100 s mezu 


pialnie. Zgłaszać się do 
misi gu deh dni. — :::::| administracji „Republi- 


| ki* dla Lewkowicza. 
AEE Ee | 


Tapicer i Dekorator 


BERNARD GLIKSMAN, 


Przyjmuje wszelkie roboty. tapicerskie 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 


l.Stupay| e" 3 


Lubicz 


skórne, wene- 
lecz. Szt. tęńcem e ży. 


Dla Gai odosletnd nej Nr, 1 
poczekalnia. 84—2, matrykulę. 


. za wiątsz nonparelo maera MEAT A 
Prenumerata: teeme. = żamijscowa mi 50% miesięczni. Ogłoszenia: foes RW W RT SER 
| ti 


NU 


z. | Prynu 


Choroby- skóin% ie 
Ji sów, weneryczne Í 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
pa kwarcowa) i pror 
niami Roentgel* 
Zawadzka X M 


Prayimnja od 9—1 | 08 
Dla puń a od ZAB 45 7 


(nd. AM 


POŁUDNIOWA N ił $ 
Specjalista chorób 
nych i weneryczm? 
Prayimole gle od 10 DÓB) 


oai 


Dr. Rotan 


Choroby skórne WEŃ 
ryczne i moczoptelóć 


DZIELNA M % pł 
Pr: zyjmije ow 810! 


a- 
y- 


LS A 
NAUCZYCIEL si 
gimnastyki szwędź 
pracujący w jed h 
tutejszych gimnazii 
w tygodniu jeszcze i, 
; ý 


ka godzin wolny 
Łaskawe oferty 
„Gimnastyka“ do adh 
„Republiki“. 


Obuwie 


warszawskie najlef 
szych szewców y 


NA 


B. Smith, Pomorski? 
240—10 


OGRODNIK , 
przeprowedann 
roboty sezonps y 
ogrodach owoco 
ozdobnych, jak CIę” 
ae PTY sa j 


== kupujcie -mio procentową pożyczkę M kak | 


at dł A 


Kupno i spra 
(za wyraz 7 
UPUJĘ meble, dyw” 
Kl» ny, a Pe Ea 
bieliznę, masz, 
nyan płacę na ajwyżsć 


© Łaźnik, Benedykta% 
m. 13, parter, 


R Zasady ej, 


rzy POUS 
kowskie ferty Wh 
z SPY do. ceny fe 

a do adm. W 
publiki“, gal 


Zagub. dokun 
(za wyraz 45 mk: 


piip. Sali skradzi 


dany w Łodzi. gat 
0 CARPSZA 10 Og 


IE 


iel Uszer bi 
Sonori nie medi 
WAWY Wronin f 


ZATAN Józef ee. 
rocznik 1899 zgo" 
paszport niemleck 
dany w Łodzi, „2% 
DD e T aa a 
|jeginęta karta bezte” 
minowego urlo 


pu 
dama Łu RWSIA o 
i |dana w fdz $ e 


$ rnn matrykula f 
afe 
stawskiego 20 E 


a: ARJA A Briana 
czu M aczeózkoly pows? tii 
nej Nr zagubiiy 
_ |matrykułę. 


lerowe piep kt 
bita matrykułę 

ly Siennickiej. 2501 
WORKU A NDRASIKAŻ> | 


egina Elsnerówna u% 
R Skoty Aba, m kis% 
zgubiła matrykuie. 4 

„827 


non MM ZA 


egina rata 
ucz. szko 
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dowód osobisty wy 
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